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Polska wobec Niemiec.
Autor niniejszego artykułu, dr. E m i l  

R n e c k e r ,  Redaktor „Baltische Presse*, 
wychodzącej w Gdańsku, og łosił w kilku 
zeszytach doskonałego m iesięcznika kra­
kow skiego „Przeg’ąd W spółczesny* nkzm ier- 
nie ciekawą rozprawą p. t. „N em cy, Prusy 
a Polska”, Wśród powodzi bardzo płytkach 
i szablonowych sądów o stosunkach polsko- 
niem ieckich, sądów  opartych przeważnie na 
bardzo powierzchownej znejom ości najważ­
niejszych stosunków  wewnętrznego i o z w c - 
ju Nienr.ec, praca dr Rueckera jest w ysoce  
dodrtnim i cennym wyjątkiem. Zapoznać 
się z nią powinien każdy, kogo nie zada- 
walnia rczrow szechm one u nas tromtadrac- 
kie u jm o w a n ie  p rcD lem u  polsko-niem iec­
kiego.

Praca ta, która ukazała się niedawno 
w formie książki nakładem Krakowskiej 
Spółki Wydawniczej, wywołała ostrą kryty­
kę ze  strony p. C&ta w .S ło w ie”. Dr. Ruec- 
ker nadsyła nam uprzejmie swoją odpowiedź, 
w której hołduje zasadzie: 3  u a v 11 a r in  
m o d o ,  f o r t i t e r  i n  r e  Drukujemy 
ją z tem większem zadow oleniem , że, n ie­
zależnie od tych lub innych nieznacznych  
różnic w stawianiu w niosków  co do aktu­
alnej polityki Polski w stosunku do N ie­
miec, jakie mugą zachodzie pomiędzy nami 
a dr. Rueckerem, jest on, niewątpliwie jed­
nym z najlepszych znawców wewnętrznych  
stosunków niemieckich, których badaniem  
zajmuje się od d łuższego czasu.

T e s  t i s.

I.
W jednym z ostatnich artykułów 

wstępnych „Słowa" wileńskiego, zatytuło­
wanym „Pogcń za mirażami" zajął się p. 
Mackiewici (Cal) moją w Krakowie wy­
daną ks<ą£ką .Niemcy, Prusy a Polska". 
Stwierdzić muszę, że uczucie zadowolenia, 
jakiego mi dostarczył fast, że książką m o­
ją zaiął s ę dziennikarz, dla którego talen­
tu m am  uznanie, znacznie zmniejszył spo­
sób, w jaki to zaięcie się objawił*. Na 
polemiczny ton tej krytyki nie chciałbym 
reagować, ponieważ nie widzę żadnej w 
tent korzyści, — niemniej jestem Redakcji 
„K urera  W ikflskkgo" wdzięcznym za to, 
że mi dała okazję na omówienie intere­
sującego również i opinję publiczną m eri­
tum krytyzi p. Mackiewicza.

Naipierw nasse tezy. Moją tezę stresz­
cza p. Mackiewicz w następujących czte­
rech punktach: l )  Polska nie walczy z 
Niemcami, lecz tylko z Prusami. Istnieje 
nie spór histeryczny polsks-raemiecki, lecz 
polsko-prusk*. W Niemczech zaś toczy się 
waika nomiędzy pruskim centrcHzmem a 
federalfzmem; 2) „p. Ruecker opowiada o 
przejawach rudzwyczajnego n ilitsi yzmu
niemieckiego"; 3) „p. Ruecker znowu ęow- 
tarza ko rje  o ekonomicanrm ciążeniu 
Prus Wschodnich do Polski’'; 4) „...nasza 
pozycja w polityce niemieckiej bęazie tem 
silniejszą, im silniejsi będziemy sami jako 
pąństwo" Co ao ustosunkowania się na­
tom iast p. Mackiewicza do polsko-niemiec­
kiego problemu, to uzależnia on je od te­
zy: „te cala polityka niemiecka jest to 
dzisiaj polityka Locarna i polityka frar.- 
kofilska"; że polityka ta  dąży do zrooienia 
z Francji sekundanta polityki niemieckiej, 
któty jednostronny odwet na Polsce ma 
umożliwić; że polityka niemiecko rosyjskie­
go zbliżenia dla Polski była korzystniejszą 
aniżeli polityka zbliżenia nieroiecko-fran- 
cuskiego.

Jeżeli te dwie ser je tez zbadamy nie1 
zależnie od ich oceny przez p. Mackiewi-s 
cza (nazywa on moje wywody niesłuszny­
mi, płytkimi, fałszywymi, nieistotnymi, po­
gonią zi mirażami, szkodliwymi i demora­
lizującymi, 3woje natomiast Istotnymi), to 
stwierdzimy że nieryiko nie dają ooestawy 
do ostrej polemiki, lecz że przeciwnie się 
uzupełniają i do wspólnego mianownika 
sprowadzić dają, ponieważ stawiają problem 
na różnych płaszczyznach. Ja zająłem się 
problemem istoty polsko-niemieckich sto­
sunków i starałem sfę zdefinjować dokład­
niej g łę D sz e  przyczyny Konfliktów, co ma 
duże znaczenie ped względem psycholo­
gicznym i taktycznym; starałem się rozbić 
ten problem na jego stałe, zasaaaicze 
składniki, na te fenomeny i zjewiska, któ­
re sfę wewnątrz niemieckiego narodu 
kształtują i przez które jego! czyny są u- 
warunkewan.b P. Mackiewicz oświetla ten 
sam problem wyłącznie z punktu widzenia 
zewnątrzno-politycznej, mniej lun więcej

przemijającej koniunktury. Mamy więc 
próbę sądu absolutnego oraz sądu akijual- 
nego, relatywnego; nie widzę powodu dla > 
którego te dwa sądy miałyby się wzajem -, 
nie wykluczać; jestem natomiast zdania, że * 
sądy, powzięte na podstawie pew nych; 
sKtualaych sytuacji jak je p. MecViewicz ‘ 
sobie ursbis, nie mogą być wydawaue i i 
nie mogą być przez opinję publiczną, dla 
której są przeznaczone, należycie zrozu- £ 
miane, jeżeli nie opierają się na gruntow­
nej znajomości specyficznej wagi niem iec-! 
kiej polityki i wogóle niemieckiego charpk-; 
teru. |

Co uo moich „tez", to sądzę, że słusz­
ność 5ch w kuiążcft mojej wystarczająco u- 
dowodniłem. Dla mnie — a nnpewno nie- 
tylko dla mnie — nowem jest zapatry­
wanie, że dla Polaka, interesującego się 
problemem ewolucji polsao - niemieckiej 
kwesiji, jedynie istotną jest znajomość 
chwilowych kalkulacji kancelarji w Berli­
nie lub Paryżu, ż<* dla niego natomiast 
może być ońojęinem, n podstawfe jakich 
psychologicznych, historycznych i faktycz­
nych przesłanek potężny sąsiad Polski się 
rozwija. P Mackiewicz przyjmuje bez głęb­
szej dyskusji, że niem ieck' polityka za­
graniczna zawsze pozostanie solidarną; 
czy wolno nam jednak odmówić badań mtd 
kwestją, jakie momenty za tą solidarnością 
przemawiają, a jakie—jeżeli nawet te ostatnie 
są mniej ważkie-cie? Czy wolno nam zlekce­
ważyć i uznać za nieistotne najistot­
niejszy dylemat tej polityki zagranicznej, 
wyDór drogi, prowadzącej do wojny lub do 
pokoju, dylemat, przed którym Niemcy sta­
wia Ich rozwój wewnętrzny? Chciałbym tu­
taj tylko nadmienić, że te elementy, o któ­
rych p. Mackiewicz powiada, że z pronle- 
a»em polskim nic nfempją wspólnego, że 
właśnie one od chwili zawarcia traktatu 
Wersalskiego na politykę europejską w spo­
sób kategoryczny wpływały, że np. obawa 
przed rozwojem niemieckiego militaryzmu 
w ostatniej swej Konsekwencji i owe Lo- 
carno spowodowała, którego skutków p. 
Mackiewicz się tak obawia, i że ujawnianie 
wewnętrzno-niemieckich zjrwisk, czy to  dzia­
łalności związków cofających sfę coraz bar- 
eziej do swej roli psychologicznej, czy to 
działalności przemysłu, który się coraz bar 

lej jako przygotowujący wojnę czynnik 
na pierwszy plan wysuwa, jest najważniej­
szym czynnikiem mogącym powstrzymać 
lub przyśpieszyć ewolucję, o  której p. Mac­
kiewicz pisze, nie dlatego, jakoby — jak to 
mój krytyk tw ierdd—nie rrfały zjawiska te j 
nic wspólnego z polityką, lecz dlatego, po­
nieważ są czynnikiem politycznym o jak- 
największem znaczeniu.

Dlatego jest reż dla mnie zupełnie 
niezrozumiałem, dlaczego p. Mackiewicz w 
artykule swym pis/e: „My Polacy ciągle 
straszymy Frgncuzów tyra mllitaryzmem nie­
mieckim, ciągle opowiadamy o Siahlhelmach. 
Francuzi słuchają nss z widocznem znu­
dzeniem...". P, Markiewicz zdsje się rze­
czywiście niedoceniać zainteresowania, z j '-  
kiera właśnie oficjalna Francja Wszelkie 
przejawy niemieckiego militaryzmu śledzi* 
jeżeli zraża Polskę do mało przyjemnej i 
mało zaszczytnej roli denunejsmta słuchane­
go ze znudzeniem. Przeciwnie, jest wtado- 
rnem, że u nas zajmują się niezmiernie bo­
gatą militarystyczną publicystyką Niemiec 
tak mało, że największa csęść wiadomości 
o militsryzmie niemieckim, o tych „Stahl- 
helmach", czerpiemy właśnie % prasy fran­
cuskiej, a nawet z lewicowej prasy francu­
skiej, która dąży do porozumienia g Niem­
cami—np. „L’Ere Nouvpile"—i która mimo 
tego o tych sprawach zupełnie systematycz­
nie informuje, tak daiece systematycznie, 
że często można w prasie niemieckiej spot­
kać się z twierdzeniem, że niemiecka opmj? 
publiczna co do pewnych tajnych faktów z 
życia niemieckiego tak źle jest poinform o­
waną, że o ważnych rzeczach dowiaduje

DyREKCJA
Uniwersytecki©) Bifoljoteki Publicznej

wyraża w imieniu swojem i personelu Bibljoteki głęboki żal z po-
zgonuwodu

sj. i m a m  ruuuiiiE it
swego pierwszego st. bibijotekarza, niestrudzonego współorgani­

zatora w roku 1919 
Choroba, która przed 3-ma laty zmuska Zmarłego ao opuszczenia 
stanowiska, nie przerwała Jego bliskie; łączności z naszą instytucją. 

Pamięć Zmarłego ze czcią będzie przechowywana 
w dziejach Bibljoteki.
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Dzień polityczny.
LLtfilony został skład delegacji pol­

skiej na rorpocsynsEjąee się w doiu 3-go 
listopsdn w Królewcu rokowania polskt - 
litewskie. Na konferencję tę wyjadą: mf >. 
Zaleski jako przewodniczą, y, us&ziluilc h  - 
łówko, radca Szum!a<owski i kilku eksp t,- 
tów. J:\k nas informują, przea ko/iferenc ą 
nfe nastąpi żadna w /m iaca not między on ! 
państwami.

i
Prezes Rady Minisirów p. Bariel pc * 

wrócił dn. 22 b. m. z Poznania do Ws * 
szar y i objął urzędowania, 

i P. premjer Eartel prryjął popołudniu
na audjencji ambasadora
ryżu p. Chłapowskiego

polskiego w Pt> 
oraz radcę pt
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CO DRUGI LOS WYGRYWA 
Zaptmiętajcie nąsz szczęśliwy adres 

Jedyns, Największa, N ajstarsza i N {szczęśliwsza K olektura w Polsce

F , L IC H T E N S T E IN  i S - k a
Warszawa. Firma <gz. od r. 1835.

Oddział w ' lnie Wielka 4±  tel. 425.

laśnpoicie d fis log. izutith siale spizjia oasijm P. I. i n
OSTATN IO ZNÓW PADŁY U NAS W IELKIE WYGRANE:

ZI. ?G0 tysięcy na Nr. 88858 
„ 40 tysięcy „ „ 864*4
„ . 40 tysięcy „ „ 11C793 

i b4rdx.o w iele po  15 tysięcy, po 10 tysięcy I t.d. i t  d.
Posiadam y duży wybór numerów!!!

Ogólną tabelę 17-ej Loterji można sprawdzić u nas codziennie bezpłatnie. 
Łaskawe zlecenia p r o w in c ji załatwiamy zgodnie z naszą tradycją odwrotną

pocztą szynko i punktualnie.
P . K. O. Nr 81051 P. K. O. 81051.

selstwa R. P, w Waszyngtonie p. Łepkow 
skiero. *

Minister Spraw Zagranicznych p. A u­
gust Zaleski przyjął dnia 22 b. m. posra 
Sianów Zjednocsr aych w Warszawie paru 
Stetsosa. *

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przedłoży w naibliższym czasie sejmowi d 
ratyfikacji polsko-perski traktat handlowj. 
podpism y przed dwoma Jaty. Traktat te i 

11 deje Polsce mozneść silnei ekspansji go­
spodarczej aa rynnach perskich, gdzie to ­
wary pilskie są dobrze znane jeszcze z czi : - 
sów przedwojennych. Największym p o ry te .'1 
cieszą się tam Wyrony włókiennicze, che- 
mikalji i platery.
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99 Lietuvos AidasM o polityc© zagranicznej
Łotwy c

Ma być ona polonofilską — C d en s wiódł Ł otw ę w e właściwym  kie­
runku. — Pretensje do „Siegodnla". — Pouczenia, ostrzeżenie I

wskazówki.
KOWNO, 23 X. Pat. Wczorajsza „Lietuvos Aldas“ zamieszcza obszerny artykuł, 

w którym omawia politykę zagraniczną łotewską, nazywając ją poloncfiiską. nie rozu­
miejącą znaczenia, jakie miałby związek państw bałtyckich, polityką, którą tylko mi­
nister Celens wiódł we właściwym kierunku. Łotwa omyliła się wysyłając Balodisa do 
Kowna, powinien on  bowiem być wysłany do Warszawy. B&lodis swem wystąnieniem 
w Genewie przyznił słuszność stanowisku Polski w sprawie obszaru wileńskiego.

Nustępnie „Lietuvos Aidas" wysuwu preteisje w stosunku do „Slewoania", że 
przeinaczyło ono jakoby wywiad W oldemsrasa, a następnie, że wywiad ten przed 
wydrukowaniem pokazało Balodisowi, rsku tek  czego wywiad ukazał sie w prasie 
jednocześnie z odpowiedzią Balodisa.

Nazywając ..S ewodnis" oficjalnym organem Bsiodisa „Lietuvos Aidas* esyni 
przypuszczenie, że „Siewodnia” było inspirowane w celu popsucia stosunków między 
Łotwą & Litwą.

Artykuł kończy się słowami: Jeżeli Łotysze przypuszczają, że blok państw bałtyc­
kich posiada dla nich znaczenie, to  politycy ich powinni być bardziej ostrożni i postę­
powaniem swem nie powinni drażnić opinji społeczeństwa litewskiego.

Kronika telegraficzne.
=  O jło szo n o  w Londynie „Biała Księgą”, 

która za w ie ii zbiór ważnych dokumentów ilustru­
jących przebieg rokowań, a i  do wymiany not i 
ivO-espondencyj w inrawiŁ proponowanego koni 
promisu angielsko-francusk iego o zbrojeniach n : 
morzu.

■= Prasa paryska s tM u  t za jednom yśln ie, 
Ze ogłoszen ie  księgi białej i niebieskiej dowodzi 

ezwzględney dobrej woli i lojalności Anglji oraz 
Francji, kture starały się drogą zawarcia w stępr  
dwustronnej umowy o powszechne porozumienie

J- ponadto zaś zadaje kłam wszelkim tendencyjnym  
1 złośliwym  pogłoskom  o rzekom tm  taineir pa-

wanta' pierwszej w Polsce kobiety pilotki, którą jest aDsoiwentra wyższego studjum handlowego | *0*mnien r fe c iy w jś c.;e ustępu,e Na odb%

Dulsze zwiedzanie Chorzowa — 
Pobyf w Krakowie. .

CHORZÓW, 23-X. (Pńt). W daiu dzi­
siejszym w godzinach przedpopołudnŁ’- 
wych P ar Prezydent Rzeczyuos^olital rwl - 
dzał w dalszym ciągu fabrykę związkć w 
azotowych w Chorzowie.

O godz. 2 m. 15 Pan Prezydent był 
przyjmowany obiadem przez zarząd fabry­
ki. W obiedzi wzięli rówoież udział n? in. 
wojewodf Grażyński, generał Dreszer ca 
czeinik Wydziału Przemysłu i Hanalu w;t- 
jewództwi. śląskiego Rudawski i szereg 
innych.

C  godz. 2 nt. 45 Pan Prezydent że­
gnany przez przedstawiciele władz fabryki 
odjechał wraz ze świtą samochodami do 
Krako- u.

W drodze powrotnej z Chorzov. 
P. Prezydent zarrzymał się o  g. 16 m. 30 
w Ojcowie, gdrie zwiedził zame r, poczt m 
przyjecnał do Krakowa na Wawel Na 
dzledzińcu zamku ustawiła się kompar.ja 
honorowa 20 p.p. % orkiestrą i sztandarem 
puit owym. P. Prezydent odebrał raport cO 
dowódcy kompanjf, poczem wraz ze sśrer.i 
otoczeniem udał się do komnet piłaco- 
wych.

Wieczorem P Prezyaent ua«ł się d^ 
teatru im. Słowackiego. W chwili pojawie­
nia się P. Prezydenta w loży publiczność 
powstała z miejsc i zgotowrła Panu P re ­
zydentowi burdiw ą owację.

Pierwsza lotnEczka polska jest wtlnianką.
KRAKÓW. 21. X. (Pat.). Na lotnisku w Rckowieach odbyła Się uroczyjtość

Krakowie p. Halina Iwaszkiewiczowi:? rodem z Wilna.

cystyka, jak wybitne bazwisks do niej na­
leżą, tego dowodzi naprzykład fakt, że nie­
dawno na pewnym szwajcarskim dworću 
mogłem aż cztery takie książki kupić, któ­
re wszystkie po napisnniu mojej książki 
zostały wydune i które wszystkie mniej lub 
więcej, naogół jednak bardzo gruntownie, 
zajmują się niemieckimi związkami militar­
nymi oraz nlemieckiemi tsjnemi zbrojenia­
mi. Oto tytuły? Generał Denvignes, „Ce 
que j ’ai vu et entendu en Allem agne— La

Się dopijro z prasy francuskiej. W publi- '■ Guerre ou la P a ix M a u r ic e P e rn o t, %L'Al- 
cystyre francuskiej rozważania tego rodzaiu lemagne d'auiourd‘ huV’\ Henri le Wita, 
CO moj*e, które tak zirytowały p. Mackifc- j „La gaerre chim iqm*\ Władimir d  Ormes- 
«rcs Ł, odgrywają bardzo ważką rolę, mo- son, „La confiance en YAUemagne9<t... 
żi.a się z niemi zawsze tam spotkać, gdzie ’ Niesłuszne twierdzenia p. Mackiewicza 
istota francusko-niemieckich stosunków by- o ustosunkowaniu sfę Francji do military- 
wa studjowaną. Jak bogatą jest ta publi- stycznego problemu niemieckiego, przypo­

minają mi zasadniczą myśl jego tezy. F- 
Mackiewicz zarzuca mi, że nie zdobyłem 
się przy charakterystyce problemu polsko- 
niemieckiego r a  żaden „gest odważniejszy* 
i sądzi, że sam się na teu gest zdooył, 
wskazując na zbliżenie francusko-niemier- 
kie, a więc na to, że Francja odsuwa się 
od Polski i żc trakt. :t z Polską dla niej 
jest już tylko „reasekuracją". Nie mogę się 
zgodzić z jednostronnym  sposobem, inter­
pretacji przez p. M .:kiewicza polityki io- 
carneńskiej. I tutaj nie wolno po zo su ć  na 
powierzchni wypadków lecz musi się-,-pro . 
szę o wybaczenie-—zająć się sprawą trochę 
głębiej. Emil Ruecker.

Gdańsk, 20 października 1928 r.

tent w niedzielę r Magdeburgu 2ebraniu di leg’ 
tów  cenrrowycn o. k .n c'erz Marx w ygło iił przr 
m ówienie w Kiórem na w sięp it potwierdził osra 
tnie doniesienia p u sy  centrowej o zamiarze ustą­
pienia ze stanow iska przew odniczącego stronnic­
twa i ośw iadczył, źe  uccyzje tę powziął ze wzglę 
du na ..adwyręiteny Jtan sw ego Ldrowi*

Przechodząc do aktualnych spraw polityk1, 
dr. M srx z naciskiem oświadczył, wybór Hu- 
genDerga na przewodniczącego stronnictwa nie- 
miecKO-narodcwego jest wypadkiem niezwykłej 
don iosłości.

*  Klej ciot} im arłej cesarzow ej E lżbiety. 
W iedeńskie d z ie n iib .j donoszą z P rag ., że  jeden z 
tam iejscych złotn ików  przyjąć miał na sprzedaż 
od pewnej osoby, kran sj nazwisko trzymane jest 
w tajem nicy rozm aite klcjnoiy zmarłej cesartc- 
we] Elżbiety, łh u d u  tu o bardzo wartościowe  
klejnoty, w śróa których znajduje się diadem p e­
reł różow ych wartości 250 tysięcy koron złotych,

»  Zderzył się  pociąg osobow y z tow aro­
wym w pobiiżu B ikaiesztu . 10 esób od n iosło  ra­
ny. 1 wagon ulegi zupełnem u rozbiciu Również 
nastąpiło zderzenie się pociągu w pobiiżu stacji 
T skuki, gdzie wskutek katastrofy rannych zostr 
ło  S  osób.

— K atastrofa sam ochodow a wydarzyła się  
wczoraj w Genui. Mianowicie sam ochód spadł do 
przapaści głębokiej na 3u metrów, przyczem 2 o- 

* oby zostały zabite, 3 zaś odniosły ciężkie rany.
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Powołanie d o  wojska a posada.
Za kilka tygodni, jak zresztą corocz­

nie o tej porze przed llcznemi rzeszami 
pracowników umysłowych i robotników, 
powołanych do wojska, oraz Drzed ich 
rodzinami stanie dreczące pytanie: a co 
stanie się z posadą? Czy szef może wypo­
wiedzieć posady? A jeżeli tak, to czy wy­
płaci trzymiesięczne odszkodowanie, wzglę­
dnie dwutygodniowe wynagrodzenie? (Dla 
robotników)? A jeż-li teraz nie wypowie, 
to czy po powrocie z wojska ordzie o- 
bowlązany do trzymiesięcznego (względnie 
dwutygcdniowego) wypowiedzenia?

Podobne pytanie slaje co rok wobec 
powołanych na ćwiczenia wojskuwe. I przy­
znać trzeb*, że pytanie, nasuwające się tej 
drugiej kztegorji jest bardziej niepokojące, 
bardalej społecznie doniosłe, albowiem ja­
wi się ono przed ludźmi starszymi, ojcami 
rodzin, dla których utrata posady to klę­
ska rodzinna. Prawodawstwo, które oba 
kategoriom uwagę poświęciło, uwzględniło 
tę właśnie różnicę położenia obu k&tegoryj, 
rakufjąc pieczołowiciej tę drugą.

Mianowicie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z ir-ocą ustawy z da. 
16 go marca r. b., regulujące umowę o 
pracę pracowników umysłowych i robot­
ników, które weszły w życie 24-go łipca r. 
b. „D. U. P. P. Nr. 35 (par. 323 i 324) 
stanowią, ie  umowa o pracę rozwiązuje 
się „w razie wcelenia pracownika jiko  po­
borowego do służby czynnej w wojsku 
stałem 8, natom iast powołanie na ćwicze­
nia wojskowe me powodują rozwiązania 
umowy o oracę. Skoro więc powołanie do 
służby wojskowej sam o przez się powodu­
je rozwiązania umowy, przeio pracodawca 
nie jest obowiązany do trzymiesięcznego 
(dwutygodniowego) wypowiedzenia względ­
nie do wypłacenia równoważnika w posta­
ci trzymiesięcznego odszkodowania i pra­
cownik po powrocie z wojsk* nie może 
sobie rościć żadnych pretensji, jednakże 
przyjąć należy, że od tej zasady pracodaw­
ca czyni wyiatek, dlaiedynych żywicieli ro ­
dzin.

Mianowicie ustawa o powszechnej 
służbie wojsaowej (D. U. R. P. Nr 4 par. 
26 z 1928 r.) stanowi, że powołanie do 
wojska jedynych żywicieli rodsłn, którym 
jak wiadomo po awukrotnem odroczeniu 
przeshiguje przywilej pięciomiesięcznej słu­
żby, nie rozwiązuje umowy. Jednakże dla 
zastosowania tego wyjątku ustawa ządw, by 
jedyny żywiciel, powoł&ny do wojska, u  
przednio praco trał w ciągu roku. Jeżeli 
niema uprzednio przepracowanego roku u- 
mowa ulegu rozwiązaniu z samego pra^a. 
Przywilej powyższy dla Jedynych żywicieli 
oznacza, że sam fakt powołania do wojska 
■>ie przerywa stosunku nejmu pracy, a wy­
powiedzenie c i  chwili pow ołan ia , do woj­
ska tż  do powrotu nsatąpić nie może.

Co przy powoływaniu do wojska jest 
wyjątkiem, to przy powolywamu na ćwi­
czenia jest reguła. G^yż oba wspomniane 
rozporządzenia ustalają regułe, że w czasie 
Domiedzy chwilą powołania na ćwiczenia 
wojskowe rezerwy * końcem odbycia tych 
ćwiczeń pracodawca niema prawa wypowia­
dać umowy o pracę. Jednakże oba rozpo 
rządzenia traktują w tym punkcie inaczej 
rob°tników, a inaczej pracowników umy­
słowych, Mianowicie, gdy rozporządzenie 
pierwsze, dotyczące pracowników um ysło­
wych stanowi, że pracownik powołany na 
ćwiczenia zachowuje przez oktes 3-miesię- 
czny prawo do wynagrodzenia w całości, 
o rozporządzenie drugie, dotyczące robot­

ników, takiego postanowienia n!e zawiera. 
Dodać należy, że ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej przewiduje możliwość 
rozwiązańiz umowy z powodu powołania 
□a ćwiczenia wojskowe, o ile trwają dłużej, 
niż normalnie i o ile pracownik nie prze­
pracował uprzednio u pracodawcy dłużej 
niż rok. N iem cże to jednak mieć zastoso­
wanie do pracowników i robotników, któ­
rych dotyczą oba omówione powyżej roz­
porządzenia. A. S  P :

Miii Wina p. Bialska Sptaw Warna.
W niedzielę dnia 21 październ’ka o 

g, 20 przybył do Wilna p. minister Spraw 
Wewnętrzych gen. Sławoj - Składkowski, 
przeprowadziwszy w towarzystwie p. woje­
wody wileńskiego Raczkiewicza  inspekcję 
wszystkich powiatów województwa wileń­
skiego.

(P. minister Składkow ski, któremu 
towarzyszył p. wojewoda wileński począw­
szy od Lidy, inspekejonował następujące 
m iejscow ości: Bleriiakonie, Oszmiane,
Smorgonte, Mołodeczno, Wiiejkę, Kurze­
niem, DołhinÓw, Dckszyce, Głębokie, Po­
stawy, Hoducisski, Twerecz, Widzę, Opsę, 
Brasław i Druję, a następnie w drodze po­
wrotnej: Dryświsty. Rytimsuiy, Dukszty, 
Ignaliao, Kołtyniany, No"vo-Śrieciany, Śwlę- 
ciany, Podbradzie, Niemenczyn).

P. minister przybył samochodem w 
towarzystwie p. wojewody Raczkiewicza , 
szefa :ek5-et*rjata ministra p. Ostrowskie­
go, starosty wileńsko-trockiego p. Witków 
skiego I sekretarza osobistego wojewody 
p Staniewicza

W Urzędzie Wojewódzkim ocz-Liwali 
naczelnicy wszystkich wydziałów Urzędu 
Wojewódzkiego z p. o. zastępcy wojewody 
naczelnikiem Kirtiklisem  na czele, starosta 
grodzki p. Iszora, dowódca VI Brygady 
K O. P. pułk. Górski i komendant woje- 
wó Izki Policji Państwowej p . Praszałowicz. 
P. minister odbył z wyżej wymienionemi 
dłuższą konferencję, wypytywał o wszyst­
kie ważniejsze sprawy z zakresu działania 
każdego wydziału wojewódzkiego, jako też 
o wąsiki prac, udzielając zarazem swych 
wskaż iń.

W poniedziałek dnia 22 b. m. o  godz. 
S rano p. minister Składkow ski odebraw­
szy raport od p. starosty grodzkiego i ko­
mendanta policji wojewódzkiej odjechał 
samochodem z powrotem do Warszawy.

Sozłam w P. P. S,
n? teren ie  w arszaw skiej Rady Miejskiej.

Wskutek inicjatywy posła Btrlicklego 
odbyło się wczotaj zebranie radnych P P.S., 
którzy opowiedzieli się przy C.K.W. W ze­
braniu brało udział 11 radnych m. stół. 
Warszawy. W wyniku obrad ukonstytuował 
się nowy klub eydziecki P.P.S. w radzie m. 
stoł. Warszawy. Na prezesa obrano posła 
Arciszewskiego, na wiceprezesa radn. Wer- 
nłkc wskifcgo, zaś na sekretarza raan. p 
Rsabegó.

Równolegle odbyło się zebranie ra­
dnych m Warszawy, należący-h do P .P .S , 
którzy opowiedziil się przeciw C.K. W., a 
za Okręgowym Komitetem robotniczym, 
ścisłej mówiąc za radnym Jaworowskim. 
Tutai wzięło udział 23 radnycht którzy wy­
razili votum zaufania do p.p. Jaworowskie­
go, jako przewodniczącego oraz Szcryoior- 
f c ego i Downarowicza, jako przewodni­
czących.

5. p. Jó
Dobiegi ł końca rok 1863, gdy w ma­

jątku Bykćwce, u stóp ruin prastarego zam­
ku w Miednikach przychodził na świat 
Józef Łukaszewicz, późniejszy więzień for­
tecy Szii.sselburskiej, wielki uczony, nieod­
żałowanej pamięci nasz Profesor,

Oto dat parę z życia t*go niezwykłe­
go człowieka.. Po ukończeniu gimnazjum 
w W inie zapisuje się ś. p. Józef Łukasze­
wicz na wydział Matematyczno Przyrodni­
czy Uniwersytetu Petersburskiego, gdzie 
podziw budzi wśród profesorów niezwykłe- 
mt wprost zdolnościami Z niezrównanym 
zapałem oddaje sfę studjom nad ukochsną 
wiedzą, a otoczenie rokuje mu najwspa­
nialsza przvszłcść naukową.

Ale poza wykładami i pracowniami, 
poza pracą w bibljotckirfi odzywa się w 
ntm inna strona prngnień, nie mniej silna, 
nie mniej władna Przecież młodzież uni­
wersytecka Ówczesna pochłonięta jest wal­
ką z caratem, opanowana ideą zerwania 
pęt samoW aaztwa Aleksand.a 111, dania 
wolności krajowi. Czyż wobec tych dążeń, 
najszlachetniejszych, najświatlejszych mógł 
pozostać obojętnym Józef Łukaszewicz, 
on — z Wilna? Czyż mógł nie Iść razem 
z najlepszymi na drogę świetlaną walki o 
wolność?

1 poszedł, i w szeregu ofiar zajął jed­
no z pterwszych miejsc Za działalność re­
wolucyjna 4kazany zostaje na śmierć, ii 
dzięki matce, która go zniewoliła do zło­
żenia podania o złagodzenie tego, co na­
zywano karą, kara ta  zostaje mu zamie­
niona na dożywotnie yięzienie w Szlissel- 
burgu.

Szybko skończyli się sny młodzień­
cze. Aie mimo straszne warunki w kaza 
matach Szlisselbi,rga — uuch nie zemarł, 
Pozostaje ś. p. Józefowi Łukaszewiczowi 
jedyna pociecha, jedyna uciec/ka—przywią­
zanie i kult do nauki, ie" drugi naczelny 
m om ent w jego życiu. Przyjaciele i bliscy 
dostarczają mu dzieła i prace naukowe i 
ot; rospcczyna się jedyny w dziejach my­
śli ludzkiej rozdział pracy. Zim knięty sa­
motnik obcuje z tem, co najszczytniejsze i

najwznioślejsze w życfu lu izkipm, z bednte- 
resowną prace um ysłową innych. Obcuje 
nie z żywem słowem, nie z wymianą myś­
li żywa, lecz jedynie z myślą Hkoncsntro- 
wan^, pisrną. Osiemnaście lat przeszło 
trwa ten trud. Więzień zgłębia po kolei 
ws?ystk>e nauki przyrodnicze, przytem w 
sposób niezwykły, osobliwy, bez laborator­
ium, tej niezbędnej pomocy każdego przy­
rodnika, bez obcowania z sam ą naturą. 
Jakieś pu?H n '--e  rozmyślaniu r z i  śjęfatęm 
po za tym świ-tem. Każde za4adsvenie, 
każdy Drobiem jest przemyślany, zgubiony 
do swej n jtajau jssej treści.

I praćy tej ś. p. Józef Łukaszewicz 
rozwiązał wiele z?gadnleń. stwierdził nowe 
fakty, zbudował oryginalne koncepcje nau­
kowe, Skrył je tajemnie klucz celi więzien­
nej. A wiele z nich rozwiązali potem inni 
i wzbogacili wiedzę, dając im swoje naz­
wisko — inni, szczęśliwsi!

W dumaniach samotnych nad przyro­
dą i człowiekiem dojrzewa u tam otrik  * 
srlisselburgskfego myśl syntetyczna. W celi 
więziennej redzi się plan napisania olbrzy­
miego dzieła, któreby obięło całokształt 
zagadnień od dziejów doktryn filozoficz­
nych p o c z ą w sz y  poprzez przegląd nauk 
ścisłych (matematyka, geometrja, mechani­
kę, fizyka i chemja), nauk przyrodniczych 
opisowych, psychologję—do nauki o  spo­
łeczeństwie ludzkiem Plan istotnie gigan­
tyczny.

Rewolucja 1905 roku otwiera kaza­
maty Sziisseiburgu — ś. p. Józef Łukasze­
wicz ODUSzeza twierdze.

I o to znowu następuje moment nieo­
czekiwany i osobliwy, tak charakterystycz­
ny dl? tej natury, u której csłe życie ukła­
dało się niezwykle ina rej. O to ś. p. Józef 
Łukaszewicz wraca do Petersburga i przy­
stępuje do formalnego ukończenia studjów, 
przerwanych pobytem w Szlisselburgu. Zgła­
sza s 'ę do Uniwersytetu i przystępuje do 
egzaminów, które składa, uzyskując dyolora 
pierwszego stopnia.

Po odbyciu tej formalności rozpoczy­
na druk swej olbrzymiej pracy, wykonam? 
w SzKsrelbargu, przyczen w /daje najprzód 
tom 111 pod tytułem „Życie nieorganiczne 
ziemi". Z charakterystyczną dla siebie

26 sesja komitetu ekonomicznego Lig! Narodów
GENEWA, 23 X (Pat). Komitet ekonomfezsy Dgi Narodów rozpoczął swą 26-tą 

sesję. Obradom przewodniczy Serruws. Delegatem Polski jest d. Doiezal.
Komitet zajmie się zbteaniem  następujących spraw. 1) klauzuli największego 

uprzywilejowania. 2) protekcjonizmu administracji, 3) postępu rat>fikacj* konwencyj, 
opracowanych przez komitet, 4) metod badania zucnierzeń i działalności syndykatu 
przemysłowego, 5) Kcntrabanay ze szczególnem uwzględaieniem propagandy alko­
holu. 6) tendencyi gospodarczych groźnych ola pokoju śwista, 7) unifikacji nomen­
klatury celnej i 8) yst«itn!a zakresu bsdania światowego przemysłu węglowego i cu­
krowego.

Ten ostatni punkt uw*iany jest za najważniejszy. Wszystkie posiedzenia komitetu 
ekonomicznego są ściśle poufne Komitet składa sprawozdanie Ra-Jzię Ligi.

Pierwsza sesja komisji doradczej pracowni­
ków umysłowych.

GENEWA. 23 X. (Pat,). Komisja doradcza pracowników umysłowych, któr* ze­
brała się wczoraj na p ;erwszą sesję kończyła dziś swe prace.

Polskę reprezentował prof. Henryk Ryg^r. Komisja wypow‘edziała się co do za­
kresu dalszych prsc Międzynarodowego Biura Prscy dotyczących sytuacji pracowników 
umysłowych

Komisja pn.yjęła plan studjów odnośnie bezrobocia pracowników umysłowych, 
które mają bvć dokonane w porozumieniu z międzynsroaowytn inst/tutsm  współpracy
intelektualnej 

Następnie 
dziennikarski; j, 
dziennikarza w

kom isji przyjęła do w iadonuści sprawozdanie o  warunkach pracy 
poczem zsjmuwału się sprawą konfliktu, który powstaje w sumieniu 

razie zmiany kierownika, lub właścieM# wydawnictwa w związku z 
Dodpisanym, prz^s dziarr-ibarza obowiązujących kontraktem  pracy.

Komisja postanowiła prowadzić w tej s^rswie i alsze studja i w celu sform uło­
wania icb, zorganizować ankietę wśród dyrektorów i wydawców prasowych.

Rozbicie nar-ad w sprawie reformy konstytu- 
cyjno-admiiiistracyjnej Rzeszy.

BERLIN, 23,X (P*t). W dniu dzisiejszym rozpocząć się miały obrady specjalnej 
komisji złożonej z przedstawicieli ooszczególnych rządów krajowych, mających opra­
cować projekt reformy konstytucyjno-sdminisliracyjne Rzeszy.

Obrady te zostały jednak roznite, ponieważ rząd bawarski esiro  wystąpił przeciw 
uchwalonej przez rząd Rzeszy rezolucji w tej zprawie i zażądał odroczenia obraa by 
poszczególne gabinety mogły nad u, razoiacją się naradzić

Rezolucje rządu Rzeszy wywołała dlatego tatrą nieeftęć i opozycję ze strony Ba- 
warjł, ponieważ podkreślała konieczność rozszerzenia kompeiencyj władz centralnych 
w stosurku do zadań rządów krajowych.

Wielkie mocarstwa godzą się na zwołanie kon­
ferencji ekspertów finansowych do Berlina.

BERLIN, 23 X. Pat. Jak donosi „Scclal demokratischer Presse — Dienst" m ia­
rodajne czynniki Berlina miały otrzym ić informacje, które wskazują, że wielkie mocar- 
st va godzą się na projektowane zwołanie konferencji eksDortów finansowych do Ber­
lina. Berlin uznany ma być za odpowiednie miejsce na obrady w tej konferencji, po­
nieważ umożliwi dokładnie badanie na padsławie muterjałów statystycznych bezpośred­
niej zdolności płatniczej Niemiec.

i ie] prasy

Odwołania Ozola postanowione.
RYGa 23.X. (P*t.). W niedzielę przyfeył do Rygi poseł łotewski w Moskwie 

Ozol wraz z dmychczafowym sttacne wojskowym łotewszim w Moskwie podpułkow­
nikiem Kelerem.

Jak przypuszczają dzisiejsze pisma odwołanie Ozola zostało postanowione i wró­
ci on do Moskwy jedynłe w celu wręczenia listów odwoławczych.

Naczelnik Hołówkft w Rydze.
RYGA 23. X, (Pat.). W dnia d iie s itjw y m  przybył do RygJ naczelnik wydziału w schodni, go 

M. S. Z. M olówko. Przyjazd p. Hołówki zw iązany .est z odbywającą się w Rydze konferencją ko­
lejow ą polsko-łotew ską.

Niechcieli obyczajów europejskich.
LONDYN 22-X (Pat). W/g d jaicsleń agencji Reutera, oddziały aigafiskie, złożone 

z kawalerji \ artylerji podjęły eksnsaycję karne przeciwko jedner. u ze zauntowpnych 
szczepów. Esptdycja ta została ju t pomyślnie zakończona.

Korespondent Reutera donosi, że jakkolwiek nie otrzymano dotychczas żadnych 
szczegółów, Dotwierdzają się ech,akie pogłoski, iż zuburzenia w Afganistanie wywołane 
zostały postanowieniem króla Amanuilrcha narzuceniem ludności obyczajów euro­
pejskich.

n r  u  nici
Pisma wychodzące ma Łotw ie ogła­

szają nastęoujacy komunikat łotew skiego  
związku prasy prowincjonalnej, który po­
dajemy poniż-j za polskiir dziennikiem  
,D zw on “, wychodzącvm »  Dyneburgu: 
„Polska i Łotwa — dwa państwa są­

siedzkie—o których można by powiedzieć, 
że ich położenie gieograficzne utrudnia 
wykorzystywanie sąsiedztwa. Krótka grani­
ca obu pańsiw odda s dalsze zakątki jed­
nego z tych państw od dalej położonych 
zakątków drugiągo Wskutek tego oba na­
rody m ało wiedzą jedan o drugim i nieraz 
w prasie ukazują się fałszy*e informarje o 
Polsce, lub Łotwie zarówno z dziedziny 
polityki wewnętrznej, jak i zewnętrznej.

Pierwsze kroki nad zbliżeniem obu 
sąsledsrkicn narodów rozporzął wychodzą 
cy w Łotwie w języku polskim dziennik 
„D z^on", który zdążył już nawet posiąść 
w tym kierunku pewne zasług? A me ule­
ga wątpliwości, iż prasa posiada wngóle 
ogromne znaczenie w sprawie rozwoju 
stosunków pomiędzy narodami.

Ażeby zapoznać się bliżej z życiem 
kalturalnem, społecznym i gospcdąrczem 
sąsiedniego państwa polskiego „Związek 
Łotewskiej Prasv Prowincjonalnej8 pow ną, 
projekt zorganizowania wycieczki prasowej 
do Pclski.

Oorócz wizyty w dniu świecenia 10- 
lecia niepodległości, calem wizyty jest na­
wiązanie ściślejszego kontaktu z prasą polską 
i jej lu,T!inarzantI, W3pó!na akcja informa­
cyjna, słowem akcja na drodze wzajemne­
go zbliżenia aię, na której dotychczas wiel­
kiego menu nie było. Z natury rzeczy bo­
wiem odwiedzający Polskę przedstawiciele 
wielkich dzienników ryskich interesowali 
się tylko dość szczupłą dziedziną życia po­
litycznego i dyplomacji. Nie jejt to drega 
prawiałowa. Potrzeba zbliżać wszystkie 
dziedziny życia.

Wychodząc z tych właśnie Ułożeń 
Zw. Ł Pi Prowincjonalne} organizuje wy­
cieczkę do Polski. W liczbie ekskursantów 
znajdują się wytrawni publicyści i redakto­
rzy pism wychodzących w Lbawie, Win­
dawie, Siguldzfe, Mitawie, Jckobsztudzie i 
Dyneburgu w ilości 12 osób. >

Na czele wycieczki znajdują sfe: pre­
zes Zi*iąZKU Łotewskiej Prasy Prowincjo­
nalnej i dyrektor s ikó ł latgalckicb, poseł 
na sejm L. Ozolin, tedaktor Dzwonu, zna­
ny dziennizarz polski p. Knzimierz Łęczyc­
ki, ks. Jakób Gzolin, redaktor katolickiego 
pisma „Maras Vestniests“ i inni przedsta­
wiciele pism łotewskich, ros/iskich i t. d. 
Ii,formacje zebraue przez wycieczkę bę«ą 
drukowane w 42 pismach, wychodzących 
w Łotwie. Czasokres wycieczki od 2 do 12 
listopada. Marszruta opracowani! przez wy­
dział prasowy łoiewssdego M .S. Z, jest na­
stępujący: Ryga — Warszawa — Poznań— 
Gdańsk (Gdynia)—Katowice—Kraków—Za 
kopaae—Lwów— Lublin—Warszawa (na ob ­
chód Niepodległości 11 listopada), Wilnc— 
Ryga*. :

i . p. Leopold Sz w i o m z .
Dnia 21 b. ro. w m c y  zmarł w* Lwowie w 

60 roku życia  po długiej chorobie L tooo id  Szen- 
derowicz, jeuek, z założycieli, dyrektor i w półre- 
daktor „Wieku Nowego". Był on także jednym  
z najstarszych członków  Towarzystwa D iiennika- 
rzy Polskich w e Lwowie, długoletnim  członkiem  
wydziału oraz złonkiom k orla ji rewizyjnej Syn^ 
oykatu Dziennikarzy Polsk-ch we Lwowie. Zmarły 
cieszy ł sil. w  szerokich kołach obyw telskich, 
dzienniki rskich i literacko • artystycznych dużem  
pow odzeniem  i zymoatją.

skrom nością i prostotą tłomaczy -ifę w 
ten sposób przed czytelnikiem: „Fakt ze 
kurs mój zrezyna się drukować od tomu 
trzeciego, zależy od przyczyn zewnętrznych. 
Będąc zamkniętym w twie/azy Sziisselbur- 
skjej, gdzie miałem pod ręką szczupły ma- 
terjał * do pracy naukowe}, zm tszi: ny by 
łem opracowywać i pisać te części pomy­
ślanej pracy, na k tóre pozwniał posiadany 
przezemnie matarjał, i * tego powodu 
tylko tomy UJ, IV i V zusttsły ukończone. 
Inr.e natom iast mają jedynie wykończone 
pevne rozdziały".

ileż tragizmu mieści się w tych pro­
stych słowach.

W drukti ukazuse się zatem (^r laKch 
1908 — 1911) tom trzeci, obejmujący „Ży­
cie nieorganiczne ziemi8.

Za dzieło to uzyskuje ś. p. Józef Łu­
kaszewicz medal złoty otf Cesarskiego T o­
warzystwa Geograficznego, a w roku 1912 
ntgrodę od akademji Nauk w Petersburgu. 
W tym ie  roku 191® powołuje go na 
współpracownika Petersburski Komitet Ge­
ologiczny. W roku 1914 zostaje mianowany 
hydrc<logiem w oddziale pci*ów handlowych 
Ministerstwa Przemysłu 1 Hundlu, a w ro ­
ku 1915 powołany jest ea stanowisko pro­
fesora Instytutu Geograficznego w Peter­
sburgu, którego niebawem zostaje rek­
torem.

Po wojnie, przejściach z bolszewika­
mi wraca do Wilna, obejmując skrom ne 
stm ow isso  w izytitora w Sekcf1 Oświeceni?: 
Publicznego w Komisariacie Ziem Wschod­
nich. W roku 1919 powołany zostaje n i  
stanowisko zastępcy profesora na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym U S. B., a 
w roku 1920 mianowany zo^sje  profeso­
rem geologjf firycznej na tymże Wydz*alf.

Przed ś. p. profesorem  otwiera się 
nowe pole pracy, której oddaje się z m ło­
dzieńczym zapałem, je s t coś żywiołowego 
w tej pracy. A praca ciężka i niewdzięczna. 
Warsztat dydaktyczny nie istnieje; jakie la 
kie zorganizowanie aparatu wvkł«dowego 
i ćwiczebnego wymaga niezwykłych wysił­
ków. Chaotyczny sian Europy powojennej 
ur.iemoźilwu zakuo pomocy iiaukowych. 
Trzeba je wykonać własnemi siłami i włas­
nym przemysłem tu, w Wilnie. 1 oto wi

j dzimy ś, p. profesoia Łukaszewicza, jak 
tatr, własnoręcznie pracując od rana do 
nocy, wykanywuje tablice, mapy 5 modele. 
Zakres prscy dydaktycznej tymczasem zwię­
ksza się, bo oprócz własnych wykładów z 
geologji wobec braku w pierwszych tatach 
profesore miacralogji, obejmuje ś. p pro­
fesor Łukaszewicz także ćwiczenia i wykła­
dy z mineralog)!.

Gdybym chcuł lapidarnie scharakte­
ryzować zgasłego profesora, nie mógłbym 
tego zrobić lepiej--jak nazywając go en ­
tuzjastą nauki f entuzjastą pracy. Serdecz­
ny stosLnew do wiedzy, zawiązany przed 
laty na ławie Uniwersyteckiej, cc stał się 
podporą w strasznem życiu i mimo to ży 
de  beznadziejnie ciężkie wydał tak piękna 
owoce, występuje niezwykle jasno w dzia­
łalność dydaktycznej ś. p. profesora Łuka­
szewicza. Jest on caiy i całkowicie na usłu­
gi młodzieży, zawsze chętny, zawsze ofiar­
ny, nie szczędząc smi sił swoich ani pracy. 
Tak pracować może jedynie człowiek, któ- 
r? wiedzę ukochał nadewszystko i stał się 
jej apoctołem, Tak przcowsć może jedynie 
człoadok co siły mferzy na zamiary.

Ś p. prof Łukaszewicz bierze czyn­
ny udział w pracy naukowej przyrodników 
wileńskich, w posiedzeniach w ydnała przy­
rodniczego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
i przez rok jeden przewodniczy Oddziało­
wi Wileńskiemu Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika.

W zmarłym prolssorze traci Wydział 
Matematyczno-Przyrodniczy uczonego o 
niebywałej wiedzy. Nie była mu obcą żad­
na gałęź wiedzy przyrodniczej. Przeciwnie 
wszystkie je posirdł i zgłębił. W ujęciu ca­
łokształtu przyrody dopomagała mu feno­
menalna wprost pamięć, W zdumienie 
wprowadzał nas wszystkich ś p profesor 
Łukaszewicz znbierając ni-raz głos w spra­
wach naukowych, tak delekich od jego spe­
cjalności. Był to ten niezwykły um ysł er. 
cyklooedycziiy, co zogniskować w sobie 
potraf i olbrzymie zasoby wiedzy, a jakich 
teraz ju t napró tno  byłoby szukać

Na twórczości naukowej ś. p. profe­
sora Łukaszewicza niezatarte piętno wy­
warł rodzaj pracy. Odcięiy od obscw acji, 
pozbawiony możności obcowania z przyro­

dą, pozbawiony laboratorium  — siłą rze 
czy musiał oo zwrócić swój umysł do za 
gidnicn teoretycznych. 1 kiedy czytamy je­
go cizieło, to uderza nas na ksidym  kroku 
zamiłowanie i dążenie do leoi etycznej 
strony nauki o  przyrodzie. Jasną jest rze­
czą, że dzieło, cbejmufące opis całokształ­
tu zjawisk na kuli i w kuli ziemskiej, nie 
może być w pełni oryginalne. Musi ono 
uwzględni;ć Drace innych na tem polu i 
na nich się opierać. I właśnie w dzieie 
igasłegc profesora oryginalnemi są te za­
gadnienia, które dotyczą stosunków w głę­
bi kuli ziemzkiej, zagadnienia równovagi 
mas skalnych, mechanizmu powstawanie 
gór, powstania i rozwoju Kontynentów. A 
przedeż są to  problemy geologii i geof ry ­
ki najtrudniejsze, najmniej pozuane, * się­
gające w najtajniejszą istotę naszego glo­
bu. I w tych uprawach ś. p. profesor Dył 
rsawskroś orygjnulny 1 nie miał wielu so ­
bie równych.

Tragizm życia zmarłego uczonego 
zrządził, że docieżania ie i wyniki, d e k o ­
wane po rosyjsku, pozostały nieznane dla 
szerokiego świata. A o wartości ich może, 
jako przykład, mówić jedac. Oto drobną 
część swych dociekań ogłosił ś, p profe­
sor Łukaszewicz po francusku i ta mała 
broszurki, wyrobiła mu imię v świecle na­
ukowym.

Długoletnie zagłębianie się w abstrak­
cji naukowej uczynito ś. p profesora Łu­
kaszewicza tek odmiennym w życiu od in ­
nych. Realizm życia nie pofrafil wejść r  
krew tej natury, zasłuchanej w głosy czy­
stej wiedzy, był on poetą nau^i, rom anty­
kiem, dalekim od codziennego życia. 1 jak 
często dzięki temu bywał niezrozumianym. 
Spełnił ś. p. profesor Józef Łukastewlcz w 
pełni obowiązek człowieka. Dał społe­
czeństwu tyle, ile człowiek dać może, a w 
życiu awym szedł za głosem najpoteżnie - 
szych motorów, bo serca i rozumu. Od­
szedł do m atki—ziemi, tej ziemi, kfórą u- 
kochał ponad wszystko i lepiej ni? inni 
poznał jej treść i Istotę. 1 iiiec.fi Sz«nnią 
Ma nad mogiłą drzewa nasze, i niech wiel­
kiemu entuzjaście nauki 1 pracy um iłowa­
na ziemia nuci wfeerwstą pleśń o naturze.

Prof. Br, Rydzewski,
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Zycie gospodarcze.
Założenie „To w. Lniarskiegc w Wilnie".
W niedzielę ubiegłą odbyło się w io 

kału Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Wilnie Zebranie Organizacyjne „Towarzy- 
stwa Lniarskiego w Wilnie". ,1  owarzystwo 
Lniarskie* jest stowarzyszeniem, grupującem 
„te osoby im. instytucje, które bądź teore­
tycznie, bądi. praktycznie zajmują się sDra- 
wam’ interskiemi w zaitresie uprawy lnu, 
prxe*óbk? słomy InhneJ oraz handlu ar­
tykułami lniarskiemi"—mówi statut stowa­
rzyszenia.

N wo powstała instytucja ma na ce­
lu zjednoczenie i skooruynowŁnie wysił­
ków tych osób i instytucyj, które są zain­
teresowane w ten lub inny spesób w na- 
leżytem ujęciu kwestji iuiarakfej na iere- 
nach województw półn. - wschdnich. Zrze 
srenle na gruncie zawodowej łączności, 
obrona interesów zawodowych członków, 
pośrednictwo handlowe, popieranie uprawy 
i przeróbki lnu—oio są zaaanta towarzystwa, 
wyliczone w dalszych artykułach statutu 
Zadania te zmierzają do uczynienia z uprr- 
wy, przeróbki i handlu Iciarsfctego takiej 
gałęzi aktywności gospodarczej ogólno­
polskie/, atóraby zaważyła w gospodarstwie 
sprłecznem  kraju. Len może i powinien 
stać się obok drzew* bogactwem zse/n 
półnac no-wschodntch-

Że zrozumienie znaczenia tej kwestji 
jest nateźycte oceniane przez stery rolnicze 
naszych v oiewćdztw, świadczyła o tem obec­
ność na sali zebrania licznych przedstawi­
cieli samorządu, zrzeszeń rolniczych i 
przedsiębiorstw hitndlowyrh, mających do

KRONIKA KRAJOWa .
— O graniczenia p rzem ia łu  zboża. 

W numerze 87 Dzienrfka Ustaw zostało 
ogłoszone rozporządzenie władz centralnych 
o przemiale pszenicy i żyta Rozporządze­
nie to zabrania od dcU 13 październik? r. 
b. przemiału pszenicy na mąkę gatunku 
wyższego pon«d 65 proc., oraz zamieniając 
częściowo rozporządzenie poprzednie (z dnia 
14 września r. b.) w sprawie ograniczenia 
przemiału żyta, zakazuje przemiał żyta na 
mąicę gatunku wyższego penad 70 proc.— 
to ostatnie ograniczenie obowiązuje od d n k  
20 października. Od tych samych dat za­
kazuje się używanie w piekarniach wyż­
szych gatunków mąki niż określone w po- 
wyższern rozporządzeniu

— Z ezw olen ie na s p ła w drzewa po  rzece 
Drujce J sta tn io  na rzece Drujce został otwarty 
przez w u aze  spław drzewa.

Spiaw drzewa został dozw olony bez żad­
nych ograniczeń do dnia 1-go styc*n'a roku przy­
szłego W roku 1929 spław na rzece Druice, w o­
bec projektowanych robót regulacyjnych zostanie  
wsirzym any.

• N ow a in w estycje k o lejow e. W uzupe*- 
uieniu informacji o  projektowanych przez rząd 
inwestycjach w roku budżetowym 1929 jo dow ia­
dujemy cię, iż w  dziale b u d o iy  n o*ych  sziakow  
kolejowych wysuw* się na plan piewozy budowa 
w m dchodcącym  roku budżetowym odcinka t. zw. 
linji w ęglowe;, łączącej zagłębie w ęglow e z Gdy­
nią a m ianowicie od Herbów prze_ Zduńską W o­
lę dc .n ow rocłsw ii. K oszt budowy tego odcinka 
w ynosić uędzie 105 m lljonów zł.

Na budowę węzła kolejow ego w arszawskie­
go przecniczcno 15 milj. zł. Za tę sum ę ńokcń- 
czonr będzie budowa tunelu, wykopu oraz zbu- 
dowen: most kolejow y na Wisie.

Przewidywana jest również ‘.udowa linji 
kolejowej Drujc—W oropsjewu na W ileńszczyźnie,

Znaczne m m y przeznacz- M inisterstwo Ko­
munikacji na zakup now ego tnboru. Przyjęto ja­
ko zasadę, że  zarówno now e lokom otyw y w licz­
bie 120, jako też wagony towarowe < osobow e bę­
dą zam ówione w yłącznie W fabrykach krajowych. 
W agonów towarowych zamówi rząd w tym roku 
4 tysiące, osobow ych 200.

Z CAŁEJ POLSKI.

i oa
Budżet Minfsterjum Reform Rolnych 

wynosi 54 217,369 zł. Z tego preliminarz 
przeznacz* na adm/nistrai ję 12.160.000 zł., 
na prace techniczne w dziedzinie parcela­
cji i komasacji gruntów przeznacza Mini- 
sterjum 16 milj. zł ,- z rzego kom asacji 
pochłonie 7.50C 000 2ł, W dalszym ciągu 
budżet zawiera pozycję na pomoc kredyto­
wą dla reformy rolnej w wysokości 
23.194.000 zł. Cyfra ta mieści już projek 
towany wydatek 9 milj. zł. na prace przy 
scalaniu gruntów Oprócz tego na fundusz 
obrotowy przy wykonywaniu reformy ro l­
nej przeznacza się 34.741.000 zł.

— M inisterstw u Rolnictwa p rze jm u­
je adm inistrację rybo łów stw a. W myśl 
postanowień rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o  zniesieniu Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego, Ministerstwo 
Rolnictwa zamierza w najbliższym czasie 
spowodować przekazanie spełnianych do­
tychczas na terenie Małopolski przez T. 
W. S. funkcii w dziedz'nie rybołówstwa, 
poszczególnym wojewodom. W zwiątka z 
Dowyższem Min. Rolnictwa przejmie etaty 
funkcjonarjuszów, zatrudnionych dotych­
czas w dziedzinie rybołówstwa przez T. W. 
S. Opłaty za książeczki rybackie, taksy re 
wirowe i t. p. dotąd pobierane przez ten 
wydział, będą pobierane przez Skarb Pań­
stwa, przyczem nadal będą słuźvć celom, 
jakie przewiduje ustawa o rybołówstwie.

— Wagony m otorow e W celu u- 
sprawnlecia ruchu osób, na P. K. P. Mi­
nisterstwo Komunikacji wprowadziło na 
niektórych odcinkach kol. wagony m otoio- 
we, w reku bież. dokonano prób z wago 
nami motoruweml różnych systemów, ja­
ko to z wagonami Denzynowemi. Diese- 
lowskiemi na ropę i ostatnio dokonano 
prób z wagocem o silniku parowym sy­
stemu „Clayton‘a“. Wagon motorowy 
„Clayton” był poddawany próbom  1 prze­
znaczony dia dyrtkejf krakowskiej: po irtl-

erynienia z produkcją lub handlem lnem. 
Były reprezentowane, prócz M arskich po- 
wkłtów województwa wileńskiego, także 
województwo nowogródzkie i bfałostockle. 
Z przedstawicieli organów państwowych 
widzieliśmy p. Wu je wodę nowogródzkiego 
Berzkowicza oraz reprezentanta wojewćdz 
twn wileńskiego. Prawie wszyscy obecni 
przystąpili dc T-wa Lniarsklego w charak­
terze członków.

Zebranie zagaił p. Inż. Dębicki, po­
czerń po wyborze presydjum £ dyr. Macu- 
iewkzem  na czele, , irzystąplono do refe­
ratu informacyjnego Komitetu Organizacyj­
nego. Ciekawy i wyczerpujący referat wy­
głosił dyr. Maculewicz. Na treść referatu 
złożyła się część, traktująca o podstawo­
wych warunkach gospodarczych naszej upra­
wy i hrndln lnem, ©raz zary« prac organi­
zacyjnych dotychczi sowych. Ze względu na 
obfitość materjału, zawartego w referacie, 
zastrzegamy sobie możność omówienia go 
innym razem.

Po odczytaniu statutu Towarzystwa, 
przystąpiono do wyborów zaruądu i komi­
sji rewizyjnej Głosowanie było tajne, upraw­
nionych do głosowania było przeszło 60 
instytucyi i osób fizycznych. po kilkakrot- 
nem głosowaniu wybrano: do zaraądu — 
p.p dyr. Maculewicza, inż. Dębickiego, 
Malskiego, posła Taurogińskiego, RduH.w- 
sklego, Kokocińskiego, Twiczynowicza Go- 
ska, inż. Połeckiego; Jo  komisji rewizyjnej 
weszli p.p. senator Trzeciak, Bakun, '.a r -  
czewski. T. 79.

ku przedwstępnych próbach wagon został 
przeznaczony dla eksploatacji na szlaku 
Tarnów Szczucin. Eksploatacja wagonu pa­
rowego usprawnia znacznie ruch pociągów 
na szlaku Tarnów-Szczucin i została przy­
jęta z zadowoleniem przez ludność miej­
scową, wobec czego wagon ten po ukoń­
czonym okresie próbnym, został przezna­
czony do stałego obsług1 rania szlaków 
Tarnów-Szczucin. Jest fo już czwerty wa­
gon oddany do eksploatacji w dyrekcji 
krakowskiej.

Z ZAGRANICY.
— Bilans handlow y Sow ietów . Jak

donosi Agencja 1A SS eksport przez gra­
nicę europejską w ciągu miesiąca września 
r. b. wyniósł 55 milj. rb., podetas gdy w 
sierpniu r . b. wyniósł 62 milj. rubli. 
Zmniejszył się również i to w znacznym 
stopniu import, osiągając wartość 61 milj. 
r. b., podczas gdy w sierpniu b. r. wy­
niósł a i  95 milj. rubli.

MAEESŁANE.

Cieiawi .pioD ((kilim;.
Znana firma H ?nryla Francka Syno­

wie w Inowrocławiu, reklamuje znaną swo­
ją kawę za pom ocą pisma na niebie w 
,3pesób następujący:

Na przeciętnej wysokości 4006 mta. 
uwija się samolot sportowy o sile 220 K. M. 
z szybkością 170—230 kim. na godz. i pi­
sze na niebie odwrotnte, t. j. od strony pra­
wej ku lewej, znane powszechnie słuwa 
„Franek" I „Enrilo*.

Farbę tego niezwykłego pędzla stano­
wi biały, nieszkodliwy gaz dymny, wyrzu­
cany ze specjalnie do tego celu skonstruo­
wanej I pozwalającej regulować wyrzucanie 
gazu tylnej części aparatu, w ilości 8000 m* 
na sekundę. Duże litery przeciętnie msją 
1500 m. wysokość!, małe i 000 m., całe zaś 
słowo „Franek" lub „Enrłlo" rozciągi. sfę 
na dlilgośd 7000 do 8000 m. i w obwodzie 
259 km.2 przez jakie 10 do 40 minut m o­
że być wygodnie czytane. Pismo odwrotne, 
czyli zwierciadlane jest z tego względu ko­
nieczne, aby je można było z ziemi czytać. 
Nader kunsztowny i trudny b t  wymaga 
zt;równo zręcznego, jak zamiłowanego w 
sporcie lotnika, który oczywiście dopiero 
po długim, żmudnym treningu zdolnym jest 
do wykonan-a tego kunsztu awjetyki.

Giełda w «m sw ska z d!n. 23, X. b. r.

Zbrodnicze akcja komunistów w Łotwie.
RYGA. 23.X (P at,). W edług doniesień dzienników  tutejsi kom unie i otrzym a 

U od ło tew skiej sekcji K om internu polecenie w yw oływ ania ka tastro f kolejowych 
w cela  w zbudzeń a n iepokoju  w śród  ludności.

Z darzające aię w ostatnich czasach liczne w ypadki wykolejenia pociągów po ­
czy tyw ane są za rezulta ty  w spom nianego poleceń i.

Powstanie w Nicaragui.
Barbarzyństwa powstańców.

WASZYNGTON 23.X (Pat) Według sprawozdania przesłanego do departamentu 
stanu przez oficera amerykańskiego, który śledzi sprawę wypadków w Nicaragui, wielu 
mieszkańców Niraragu' zoeteło zzbitycb przez powstańców zwolenników generata S?n- 
dlno.

W d<gu nocy powstańców pod dowództwem Altam i.any wtargnął? do m o ­
steczka San-Marcos, dopuszczając tię  tam okrucieństw. Wiele osób zostało zmasarrt*- 

mych.
Ponadto ofiarom obcinano palce w celu zdubycia pierścieni, uszy i nosy.
Raport ".arnasz?. «  celem, do którego dąży Altam iracr jest sianie postrachu dla 

r-rsejzkedzenis rrisszkańcom w zapisywaniu się na listy wyborcza wzwiązku z wybo-a- 
» i, które nu ją aią cJbyć w listcpatLie.

Krwawa walka i banoytami w Kolonji.
Udeczka i p o śd g .-  Ukrytle sią b?ndytÓw w ogi otizie podm i^skim.— 
O blęzeińe.~400 p^łkjm rów oblega 2-ch bandytów .—Jeden z bandy­
tów  zabity.—Drugi uniknął w tajemnliczy sposób.—RezuUat walkf: 3 

policjantów zabitych, 2 rannych.—Raniono takżo 4 przechodniów.
BEKL1N, 23.X. (P *t.) Miasto Kolocja było ptzez wieczór ponituziaikowy i całą 

noc z poiiiedzialau na wtoiek widownią sensacyjnej walki ulicznej pomiędzy policjan­
tami i dwoma bsuayiami.

Bandyci zostali spostrzeżeni przez policję aa jednej z bocznych uliczec mizsta. 
W.d?ą -, że są ścigani b, ndyci rzucili się do ucieczki, strzelając do policji i publiczności.

Po dłuższej ucieczce przez najruchliwsze ulice missta, obfitującej w momenty dra­
matyczne bandyci adołaii się ukryć, w ogrodzie wychodzącym na łąki podmiejskie.

Zaalarmo#/sno posiłki policjantów, które w ilości 250 ludzi rozpoczęły reguła ne 
oblężenie ogrodu.

W czasfo wymiany strzałów 7 policjantów padło rannych, a jeden zabity. Poniósł 
również śmierć jeden z bandytów, drugi natomiast korzystając z zamętu przedostał się 
do ogrodu sąsiedniego, skąd otworzył morderczy ogień rewolwerowy skierowany w 
stronę policji stojącej w świetle tetarni ulicznych.

Rozpoczęto nowe regularne oblężenie, w którem wzięło udział około 400 poli­
cjantów. Przei całą no r willa wraz z ogrodem, w którym ukrył się bandyta była 
otoczona.

Rano zaś, gdy tylko rozwidniało przystąpiono znowu do ataku, lecz na terenie, 
który otoczony był w nocy łańcuchem policji, bandyty iuż nie znaleziono. Znikł on w 
zagadkowy snosób bez śladu.

Według ostatnich doniesień z Berlina agencji Hawasa w walce z bandytami zgi­
nęło 3 policjantów, zaś 2-ch policjantów i 4 przechodniów odniosło rany.

Huraganowy wicher nad Londynem.
Wyrządził on w iele szkód materjalny h

LONDYN, 23.X (Pat). Nocy wczorajszej przeszedł nad Londynem huraganowy 
wicher, który wyrządził wiele szkód maierjainych.

W ciągu kilku m inut cyklon zerwał szereg dachów, wybił w kilkftdztesięciu skle* 
pach wielkie szyby wystawowe i po wywracał samochody, zaajdujące się na ulicach 
miasta.

| ś. p. M l Mml\
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Dolary.

Paryż 
Praga 
J-nrajcArja 
Stognclm  
W iedeń  Wtecby

WALUTY.

DEWIZY:
8 89—8.87

43.24V4-43.13Va 
. 8 ,9 9 -  P 88
. 34,83V2—34,75 

26,42—26,36 
. 171,55— '7I.12  
. 238.28—23 ,68 
. 1X5.24—724.95 

46,82—4i>,8i

Stan w o]enny ma być zniesiony.
KOWNO, 23,X, (te/, wł.) „F,cho’‘ z 

miarodajnych źródeł dowiaduje się, że w 
końcu grudnia w Litwie ma być zniesiony 
stan wojenny.

Aniyniemieckie odezwy w Janowie
KOWNO, 23,X, (te/, w/.). Onegoaj w 

nocy w Janowie nieznani sp ra rcy  poroz­
rzucali i ponalepiali na słupach telegra­
ficznych moc proklamacyj,- podburzających 
ludność przeciw Niemcom. Proklamacje 
podpisał komitet ratowania Litwy.

\

W Litwie kowieńskie] już sanna.
KOWNO. 23 X, (te/, wł.). W wielu 

miejscowościach na Litwie spadła tak wicl- 
, ka ilość śniegu, że pokrył on wszystkie 
; pola i drogi i ludność, zwłaszcza w pół­
nocnej Litwie, jeździ już na saniach.

— Liczba obcokrajowców. 1 sierp­
nia r. b. w całej Litwie zarejestrowane o- 
koło 16,622 obcokrajowców. Podług państw 
liczba obcokrajowców nrzedstawh się, jak 
następuje: Ameryka Półn -  365, Anglja— 
91, Argentyaa—4, Austrja—69, Be'gj*—2. 
Brsxvija—• 1, Czechosłowacja—96, Danja-* 
84, Estonja—80, Włochy—9, Łotwa— 1574, 
Polska—53, Norwegia—4, Holandja—11. 
Palestyna—17, Francja—15, Rumunja—16, 
Z.S.S.R.— 103, Finlandia— 22, Szwecja— 15. 
Sswajcarja—112, Turcja—1, Niemcy—2802, 
Węgiy—14, Grecja—10. Gdańsk—13, okręg 
Saary—2, optantów niemieckich na 1 aier- 
puia było w c^łej Litwie 1.555 Dsz oby­
watelstwa —9.602.

M«rk& niemiecka w obrotach nieoficjalnych 212,38.
P*pi»ry procentowe: U olarfw ka ?R.25 — 

98. 5r/° pożyczka konwersyjna 67. 5% kolejow a
61. 10°/ kolejowa 103. L t. i obligacje Banku 
Go£>ł. Kraj. f L. Z. Ba ku Rolnego 94. 4n/o po­
życzka inwestycyjna 120,50— 120. 7°/o sta liiizacyj- 
na 97. 4% ziem skie 43,25, 4Va% ziem skie 48,50-
49.25. 8% ziem skie 78. 5% rarizaw akic 56,30 —
56.25. 8°.6 warszawskie 69,75 — 70 41/aP/0 Łodzi
64,50. 8°/’o C zęstochow y 61,50.

A.:cje: Bank Hand' iwy 120. Polski 174 
Zachodni 32,50. Spółek Zarobkowych 80. Sua i 
światło II em. 112,50— 113,50 Cuki :r,52,50. Węgiei 
100. Lilpop 37,75. M odrzejów 35,50, O strow iec  
serja B I em 111,75 11 em . 106. Strachowice 46,25. 
Ziwierci® 20,50. Borkowski 16. Syndykat 10.

Rower d o  sprzedania
Kolonja Wileńska, 5 kim. od dworca 
w stronę Wilejki. dom Nr. 7, Jasus.

Czesi nmm
WARSZAWA, 23-X. (P il) . Poselstwo 

czechosłowackie komunikuje: „Berliner
Tśigehlatt" w ostatnich dniach powtórzyło 
dwukrotnie zunełnie bezpodstawną wiado­
mość, jakoby Ctechosłowacja w porożu* 
mieniu z Francją przyrzekła utworzyć sa­
modzielną republikę ukraińską, z którą 
następnie weszlaby w federację państwową, 
aby uzyskać dla siebie w ten sposób po* 
trzebne terytorj^m  kolonizacyjne-

Tendencje tego twierdzenia są jasne, 
M. ono  na celu podburzyć przeciwko Cze­
chosłowacji Polskę, Rosję i Niemcy. 
Informacje te nie są jednak nicaen? Innem, 
lak śm !es2.r,yn; i faotastyczpym wymy­
słem. Ani ludność czechosłowacka, »£! też 
czechosłowacka polityka zagu aicrun nie 
ma z tem Łic wspólnego.

Czechosłowacka polityka zagraniczna 
nie sprzeniewierzy się zasadom, k tó re  od­
powiedzialni jej reprezentanci tyłek? otnie 
publicznie podkreślali.

Z całej Polski.
P t p i  i i. m n ł i  R g i w a H i t o s .

LW ÓV, 23.X (Pat). W poniedriatek
0 godz. 11 z kościoła o  o. Bernardynów 
wyprowadzono zwłoki ś. p. generała’Roz­
wadowskiego. Kondukt żałobny prowadzili 
księż* arcybiskupi Twardowski i Teodoro- 
wiu ,  ks. biskup Lisowski oraz infułat Zaj- 
chownki w otorreniu grona księży kaioni* 
ków oraz licznego duchowieństwa świeckie- 
g o  i zakonnego. Trum na, na której s d o - 
czywała szabla i czapaa generała została 
zbżon? n« lawecie armatniej, przybranej w 
zieleń i-wieńce.

W chwili umieszczenia jej ca żałob* 
cym rydwanie wojsko oddało honory woj­
skowe. Za trum ną pestępowała rodzin: 
zmarłego, przedstawiciele władz wojsko­
wych i cywilnych, generałowie Norwid-Neu- 
gabauer i Popowicz z korpusem oficerów, 
reprezentacja miasta z komisarzem rządu 
oraz olbrzymie rzesze mieszkańców Lwowa.

W pogrzebie wzięły udział korporacje 
akademickie ze sztandarami, miejska straż 
obywatelska z czasów wojny, związek ob­
rońców Lwowa, hallerczycy, straż ogniowa, 
towarzystwo strzeleckie i zzereg innych or- 
ganizacyj.

P.zy dźwiękach orkiestry wojskowej 
kondukt przeszedł przeć ulicę Piłsudskiego
1 Kocnanowskiego na cmentarz Łyczakow­
ski. Ni* cmentarz* wygłosiM przemówienia 
b. premjer Skrzyński i b. wice-prezydent 
miasta Lwowa dr. Zahl.

- Pośw ięcenie kam ienia węglela  
go pod budowę gmachu dyrekcji kolejo­
w ej w C hełm ie. W poniedziałek 22 b. m. 
przed południem odbyła się w Chełmie 
uroczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu dyrekcji kOiejo- 
vej i kolonji urzędniczej. Na uroczystość 
powyższą przybył do Chełma specjalnym 
pociągiem p. minister Komunikacji inż. 
Kuhn.

Przybywającego ministra powitała na 
dworcu kom panja honorowa 7 p. p. ze 
sztandarem i orkiestrą, przedstawiciele władz 
cywilnych z wojewodą lubelskim R em i­
szewskim, korpus oficerski, władze kolejo­
wa i miejskie, delegacje kolejarzy oraz licz­
ni Drzedstawiciele miejscowego społeczeń­
stwa.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem oapraw ionem  w katearze i na placu 
budowy przez J. E. ks. biskupa Fuimann 
w asystencji kleru, poczent ks. biskup wy* 
głosił podniosłe okoliczrośdow e kizanie i 
dokonał poświęceniu kamienia węgielnego 
pod budowę rozpoczętych gmachów. Zko- 
lei odbyło sią wmurowanie aktu erekcyjne­
go oraz zwiedzanie rozpo t :ętych buaowli.

Po zwiedzeniu te.enu budowy Odbył 
się w resursie obywatelskiej obiad z udzia* 
łem p. m inistra i zaproszonych gości.

Odchodzą starzy Jadzie pamiętający 
dawne, złe czasy. Złe iew nętezrie, twarde, 
srogie lata u d ik u  i niewoli, dobre wewnę- 
tiznie, bo H r t  I wytrwałość, bo kult da ha 
1 miłość Ojczyzny krzepiły.

Wczoraj odprowadziły tłumy na miej­
sce wiecznego spoczynku zwteki cccgod- 
nego prof. Łukas-s^i-za, n^^ospelitego 
tit/onego i bohatera <a j  trwałoś, i w ucisku—
dziś, pośw ięcenie a gstv K ernow i.
czówny e s  JRosie, nlezmordowaaej bojow- 
niizki o poteką oświatę w Wilnie; i dsiś 
również stara Wilno pożegna z żalem po ­
stać tak znaną, tak zrosła z wszelką dzia­
łalnością naukowo - literacką w naszem 
mieście, ś. p. Ludwika Cza*kowsk!ego.

Urodzony w 1855 r. w województwie 
bodlaskietn, ukończył gimnazjur. fiioiegi- 
ezne w Wilnie, a medycynę w W?rsz»Wie. 
wolaą nraktyką lekarską trudnił sie we wsi 
Sk*ła pod Ojcowem i w Siemistyrzach, a 
od jesieni 1894 w Wilnie. Woinę przebył 
w Mohilewszczyźnie, zcz?go napisał wspo­
mnienia, przygotowane do druku. W iatecii 
alby wolnościowych, skorzystał z pierwsze 
możliwości pracy społeczno-kulfurulnej na 
jawnym terenie, by przeprowemić swą 
myśl założeria Tow. Przyjaciół N iuk, guzie 
później długie lata, aż do ostatnich czasów 
najgorliwiej pracow ał- Był przewodniczą­
cym tcw. „Sokół", członkiem zurządu to . . 
„Rozwój*, będąc zwolennikiem Narodowej 
Demokracji. Jako starszy bibliotekarz Libl. 
Publ. Uniwersyteckiej w Wilnie położył 
niemałe zuiługi, był też człorkicm wileń­
skiego i Warszawskiego T-wa Lekarskiego. 
Jako wiceprezes Tow. Przyj. Nauk i Koła 
Zw. Bibljoteicarzy Polak, i prezes Zw. Le­
karzy, znajdywał czas na wszystko i mimo 
wieku i wyczerpania pracą brał udział w 
życiu in.elektualnem Wilna do ostatnich 
tygodni. Jego krzepką postać, typowo pol­
ska w czamarce, z białemi wąsami, tezy 
mającą się prosto, po żołniersku widziało 
się ciągle na zebraniach i posiedzeniach i 
z pewnością niejednemu dziwnem się wyda 
i smutnem, że Go już niema.

Trudno określić dzisiaj Jago dorobek 
Iiteracko-naukowy, dużo bowiem rzeczy po­
zostawił zmarły w rękopisie, m, in. wspom­
nienia z lat młodości, zawierające ciekawe 
dane i sylwetki z epoki najgorszej rusyfi­
kacji. Książka ta, ma pono ujrzeć światło 
w tłoczni J Zawadzkiego. Fozatem w wy­
daniu książkowem ogłosił następujące pra­
ce: „ Pseudonimy i kryptonimy polskie
„Słownik najpospolitszych rusvcyzmów”; 
nCzy prawda, że rząd moskiewski sprzyja  
naszym  włościanom9* pod pseudonimem 
Sobiesława Sęku w Krtkowie. W roczni­
kach Tow. Przyj. Nt.uk drukuje obszerniej­
szą pracę „Powiat Bielski", umieszczał też 
prace nauaowe i literackie w „N iw ie \ 
„Głosie", „Wiśle", orez w „Dzienniku Wi­
leńskim" i „Zcrzy".

Ożeniony z p. M^lanją Cz.i rkows- ą, 
pracującą również ca pclu literackiem sta­
nowi z nią w świecie kulturalnym Wilna 
element łączący w sobie wielki patriotyzm 
wraz ze znajomością tutejszych stosunków 
i tradycji. Ze śmiercią ś. p. Czarkowskiego 
ubywa, rzec można, coś z tradycji starego 
Wilna. Cześć psmięci zssn  żonogo pracow­
nika ua polu odrodzenia H. R

Wileńskie Koło Związku Bibliotekarzy 
Polskich dia uccćzenia pamięci swego p ie r­
wszego przewodniczącego, a ostatnio z a ­
stępcy przewodniczącego ś. p. dr. Ludwika 
Czarkowskiego złożyło kwotę 50 złoi. na 
pomnożenie funduszL pomnikowego Zm ar­
łego. Rówaoczsśnie Zarząd prosi członkó w 
Koła o gremialne wzięcie udzisła w pogrze 
bie da. Z4.X 1928 r.

Prace regionalne W
Zjazd regionalny w  Zatorze.

KRAKÓW 23 X. (Pat). Dnia 22 bm 
odbył się v- Zatorze zjazd regionalny 
B. B W. z R , ua który przybyło około 
stu obywateli tutejszych gmin powiatu 
oświęcimskiego. Zebraniu przewodniesyf 
prezes powiat, kosnhetu B.B.W. p. Wyso­
cki z Poianki Wielkiej.

Referat nolityczny wygłosił ppseł Po 
chmarski. «.aś referat gospodarczy poseł 
K!eszczyński Dobrobyt gospodaru j p o ­
wiatu ośwteclreskiego, orfcz podjęte stara­
nia komitetu B.B.W.R u władz lokahych 
i yojew ództich w snrtw ach aktualnych 
omówił p. Wysocki.

O  sprawach organizacyjnych mówił 
searetarz komitetu dyrektor W hhman z 
Zatora

P o  tych referatach roawinęła się szcze­
gółowa dyskusja, w której poruszono cały 
szereg uwestyj aktualnych, m. in. sp ra * i 
obchodu święta niepodległości.

Do ustaleniu programu dalszych orać 
organizacyjnych i powzięciu tczolucyj zło­
żono hołd Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Mościckiemu i Marszałkowi Piłsudskiemu  
oraz wyrażono przeiconanie o  nieodzownej 
potrzebie reformy konstytucji

— D ziennikarze am erykańscy w 
K raitjw is. W d d u  wczorajszym bawiący 
w K*»kowie dziennikarze amerykańscy 
zwiedzili w c'ągu przedpołudnia oprows ■ 
dzani p cez swoich kolegów polskich za­
bytki miasta, poczcm byli obecni na śnia­
daniu wydawaaem na ich cześć przez k ra ­
kowski syndykat dziennikarzy.

W śniaaauiu tem wziął również u d m ł  
reprezentant w ład i. staro.-,ta g ro d zk i dr. 
Styczeń. C godz. 17 mi o 30 goście ame­
rykańscy odjechali do Katowic.
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Z a p o m n i a n a  p a m i ą t k a .

Trudno jest w Państwie jak nasze, oorząd- 
kujące sw e sprawy we wszystkich dziedzinach i 
kierunkach pom yśleć o wszvstkiem  Ale są pa­
miątki, które n<e mogą uledz zaniedbaniu i lek ce­
ważeniu, nie tylko ze wzglądu na nas, ale i na 
wrażenie jakie to w ywołuje w śród obcych.

W Niem czech, w Lipsku istniej Drmiątka, 
która powinna obchodzić przedewszystniem  woj­
sko, ale i Państw o P olskie. Każde dziecko wie, 
że w bitwie t. zw . N arouów  w r. 1813 pod Lip­
skiem , zginął w E islerze ks. józH  Poniatowski, 
ł e  ciało jego  przewieziono do Krypt Królewskich 
na W awelu, istnieje nawet w Lipsku ulica P onia-I  
tow skiego, piękna, czysta i malownicza jak całe 
to lak bardzo kulturalne m iasto. A'e oto n? Les- ] 
sing strasse nad małym kanałem widocznie po- j 
zosU łośc ią  bagnistych rzeczek ówczesnych opo* 1 
dal ładnego domKu firmy ogrodniczej i wspania­
łych kw etn ik ów  na pięknie utrzym mej murawie, 
w przerwie muru stoi sarkofag, ongiś biały, dziś 
szaro-brudny, kaw złek dzikiej trawy go oticza , ; 
chwasty obrastają, odgrodzony jest drutem kol- \ 
czastym, na murku ponaklejone kartki z reklamą ' 
Vclt-Komunist na tle wizerunku robotnika z m ło- ; 
tem sow  eckim. Wśród bogategu, czystego i ar-

K R O N I K A
LsUi Rafała Arch.
Jtśłroi Kryspina M.

Wschód słońca—$, 5 w.  50 
Zachód „ g, 16 m. 20

METEOROLOG iCZłlŁ,

— S p ostrzeżen ia  / _  cładc M eteorolog i­
cznego U. * 3  % dn. 13 a  b. r. C iśn ien ii 
freonie w milimetrach 761. Temperatura średnia 
+  11 cp jdy ,— W im  przeważający południowy,

U w a g i :  Pogednie, minimum na d o b ę+  7, 
maksimum + 1 5  stp. C.

Tendencja barometryezn*: stan słaby, potem  
wzrost.

c ą z S B O W A -

— 100 t‘0u zł. na odbudow ę wileńszczyzAy.
Jak się dowiadujemy do WiJna n adeszło  100 COOzł. 
w yjsygnov'2!iych na ręce m iejscow ych wiedz na 
odbudową W:Ieńszczyznv.

Rozd* ałem sum zajmie s !ą Wileński Urząd 
W ojewódzku

tystycznie ozdobnego otoczenia m iejsce zaniedba­
ne i zapomniane. Nikt o niem  nie wie. A na ssr- 
kefagu napis. X i ę c i u  J ó z e f o w i  P o n i a ­
t o w s k i e m u  W o j s k o  P o l s k i e  1831 r.

Czy by nie »arto zająć się  tą pamiątką? 
Tyle rzeczy mniej pilnych się robi, np. poFchromja 
dom ów na Starem M ieście, a z tam ten, w stydzić 
sią trzeba przed obcem i.

H. R o m e r .

Poieł U tu len iu  tnte orzadut wiert w  
B a n f tia .

Pan poseł Harniewicz wpadł na oryginalny 
pcm yst przekonania wyborców o  prawdziwości 
swej acmagogji w iecowej.

Dnia 2 1 września b. r. zw róc'ł się  do Sta­
rostwa w Lidze z prośbą o pozw oienie na urzą 
dzenie wiecu w sali klasztoru O G . Pijarów w 
Szczuczynie. Zwykły bydynek byłby d li posła  
Harniewicza nieodpowiedni, bo mógł rnaleść się 
ktokolw iek, ktoby m u ł odwagę m ieć inna zdanie 
od  szanow nego posta.

Wiedzą wszyscy, kto się z posłem  Harnie- 
włczem zetkrął na zebraniach sprawozdawczych, 
jaką dem sgogję rozwinął on w zw ;ązku z uchwa­
leniem  zrzez Senat rezolucji o wycofaniu słynne­
go okólnika p. premjera Bartla.

P oseł i Irrniewicz zapowiadał w szędzie wy­
pędzenie religji ze  szkoły, dawał do zrozumienia, 
żo i do Kościołów si * ni idługo dublorą i t. d.

G^y jednak posłow ie z innych gruti przed­
staw ili, jak się  sprawa istotn ie przeditjw ia, gdy 
bo wakacjach w szkołacn religję, jak dawniej /> - 
Ktadsno—do murów klasztoru trzeba było ucikaać 
z demako j ą .

Jeżeliby p. Harniewicz by  szczerym  k ato ­
likiem nic profanowałby murów klasztoru w ieca­
mi party jnemi, D nH ze, że Starostw o lidzkie, nie- 
pozwa'ając na odbycie, wiecu w  klasztorze, przy­
pom niało p. Harniewiczowi o jego obowiązkach, 
jako Kamlikk—szanuj rzeczy świąt*. Sądzim y, że  
władze kościelne zajmą się drugą stroną medalu. 
D laczego przełożony klasztoru zgodził się na od­
bycie wiecu w klastorze? Swnacj; tych stosunków  
jest konieczna. Należy nauczyć sń. odróżniać re­
ligję od polityki. M 11 j a c o  w y.

— Lekarz dla sz k ó ł żydow skich, Magistrat 
wyznaczył dr. S.erm anna lekarzem wszystkich

! sz ó ł żydowskich znajdujących sią na terenie 
Wilna.

i — O podatkowanie teatru żyd ow sk iego , 
i Magistrat postanowił opodatkować teatr żydow­

ski podatkiem w, w ysokości 5 proc. od sprzeda- 
I nych biletów . Spowodowane to zostało tem , że  

zam iast sztuk dramatycznych, które były wolne 
i od podatku, teatr żydow ski w yst-w ia obecnie re- 

wj s podlegające opodatkowaniu.
— Stan chorób zakaźnych. W ubiegłam ty- 

goaniu zanotowano w Wilnie 29 wypadków zasła­
bnięć na choroby zakaźne. Z tego na tyfus 6, o - 
drę 2, krztusiec 3, różą 4, zausznicą 5, płonicą 6 
i błonicę 3.

SANITARNA.

W O JSK O W A .

J a n  B u ł h a k

A R T Y S T A - F O Y O G R A F .
Jagiellonka 8, telelon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 3431

— Wyjazd gen. Bu .i ir B ul t ik , eg?. W czo­
raj w ieczorem  wyjecóał do Warszawy po kilku­
dniowym pobycie w Wilnie gdnerał Burhart-Bu- 
kacki.

— R eporty kontrolne oficerów  razerwy 1 
posp. r u s e n a .  Na skutjk  zarządzenia władz w oj­
skow ych 5, 6 i 7 listopada odbędą się raporty 
kontrolne oficerów recerwy, pospolitego I byłych  
urzędn'ków \.o jsk nwych, zam ieszkujących na te 
renie Wił la i powiato w wileńsKo trockiego i o- 
szm iańskiego a urodzonych: (oficerow ie rezerw y)„ 
w lata h. 1902, 1901, 1900, 1898, i897, 1896, 1895, 
1894, 1893 i 1892, którzy w latach ub iegł,ch  nie 
odbyli żadnego ustaw ow ego ćwiczenia w ojskow e­
go i  n ie zgłaszali się do raportów kontrolnych.

Oficerów rezerwy, pospolitego ruszenia i 
urzędników wojskowych zwolnionych z czynnej 
stużby w w olsau z lat: 1891, 1890, 1889 188ft 
1887, 1886, 1885, 1882, 1881 1,76 i 1875, łtó rzy  
w latach ubiegłych nie zgłosili się  dc raportów  
kontrom ych.

Raporty będą odbywały się  w lokalu Kasy­
na Garnizonowego.

5 listopada stają w szyscy oficerowie rezer­
wy i pospolitego ruszenia urodzeni w Wilnie i w 
powiatach wileńsko-trockim  i oszm lańsióir na­
zwiska których rozpoczynają się na A. B. C. D.

F. G. H. 1. J. L.
6 listopada nazwiska których jrozpoczynsją  

się  na JC. Ł. M. N. O. P.
7 listopada nazwiska których rozpoczynają  

się na R. S. U. W. Z. Z
Wolni od zebra! są: po« łow ię, senatorow ie, 

ministrowie i w ięe-m inistrowie, duchowni i przy­
bywający zrgranicą, iu t t s ź  ri którzy w roku 
bieżącym odbywał: służbę wojakową lub ćw iczę  
nia w ojskow e Jednocześnie w łtd ze  w ojskow e, 
mając na uwadze ciężki stan materialny w iększości 
ofiteró - r* zerwy zgodziły  się r:a m eldow anie się  
w ubraniach cywilnych.

— Z ebrania kontrolne szeregow ych . Dziś 
24 b. m. do zebrań kontrolnych stajt, rezerw iści 
i pospolitacy urodzeni w roku 19)0, nazwiska 
któryct rozpoczynają się na A. B. C.

Jutro zaś ci nazwiska których rozpoczynają  
się na ci F. G. H. I. J.

— Walka : epidtrają jaglicy. Władze w o­
jewódzkie pcieciły  ostatn ie, »v związ<u z panują­
cą w szeregu powiatach Woj. Yfjlefiskiegu epiae- 
mją jaglicy, otworzyć przychodnie przeciwjaglieze 
we wszystkich powiatach Woj. W ileńskiego. V/ 
przychodniach tych będą przyjmować bezpłitnie  
chorych na jaglicę lekarze specjaliści.

SPR A W Y  ĄKAP g M I C K lj

— „Czwartek A kadtm lcM " D ria 25 b. m. 
w sali Śniadeckich U. S. B, odbędzie sie  .Czwar­
tek Akademicki*, p ierw lty z cyl i  .Czwartków* 
w nowym roku akademickim. Treść jego jest 
specjalnie przystosowana dla kolsżanek i kolegów  
nowowsfąpujących. Na piogtsm  złoży rię: część  
informacyina obrzędowa oraz wypisy Jz „Zyv<ej 
Gazetki* W*lęp dla akademików konieczny, gdla 
gości wolny,

ZE 2W IĄ Z . I STOW AKZ.

— U T echników . Dnia 26 października r.b. 
w piątek, o  godz. 8-ej wierz, w sali Stow arzysze­
nia Techników (W ileńska 33) p. inżynier W itc.d  
Małkowski w ygłosi odczyt pod tytułem: .S tosu n ek  
technika do teatru*.

Wejście dia członków  Stowarzyszenia i 
wprowadzonych gości bezpłatni*.

r,PR A W Y ŻY D O W SKIE.

— Czy Arabi u elyszą  protest Ż ydów  w i­
leńsk ich . O regdcj w głównej synagodze odbył sią 
wiec pod zr.al iem  protestu przeciwko zakusom  
Arabów na historyczną „sciar° płaczu* w Jerozo­
lim ie. Na wiecu do zebranycłr izraelitów  pizem a- 
wiał sen. Rubinsztejn. Pow zięto odnośną rezolucję

R o a m

— Znakom ity uczony francuski w W ilnie. 
W dniu 20 b. ni. przybył Warszawy do Wilna 
znakom ty uczonjt francuski prot. Blond &‘a ze 
szkoły  Nauk Politycznych w Paryżu. Prof. Blon- 
d e'j zabiw i w Wilnie parę dni.

T e a t r  i  m « z y k a .

REDL'TA (n «  F ohulancc).

— D ziś po raz drugi „Cti Paweł I* D. Me- 
leżkow skiego s  Junosza Stępowskim  w postaci ty­
tułowej.

Prócz Swietnsgo artysty w przedstawieniu  
b ierze  udział cały Zespół Reduty.

Bilety wcześniej do nabycia w „Oibinie* — 
a w ieczorem  w “"asie teatru.

Początek purktuainie o godz. 20-ej.
Jutro .C ar Paweł I*.Q

TEATR POLSKI (sala  .L u tn fa“)

— W ystępy Marji Gorczyńskiej. D ziś i 
jutro dwa ostatnie razy Marjc G orczyńska w y­
stąpi w krotochwiii W, R spzckiego .P anna z d c-  
brego domu".

— „ W  rajskim ogrodzie". O statnią krea­
cją, jaką Marja Gorczyńska obdarzy W ilno, b ę­
dzie rola Tiily w sensacyjnej kom^dji Bernauera 
i O esterreicherc .W  raiskim ogrodzie*.

Premjera w piątek.

R  a  d  J  o,
PROGRAM STACJI WILfiNSKJEj 

Fala 435 mtr.

ŚRODA, dn. 24 października 1928 r.

11.56 — 12.10: Tiansm isja z Warsza >y. Sy­
gnał czauu, hejnał z wieży łlarjackiej w Krako­
wie, oraz komunikat m etec-ulogiczny, 16 10— 16.30: 
Odczytanie progrnmu dzienrego i cbwilkn li­
tewska. 16.30—17 45: K om unik-t Zw. M iodziely  
Polskiej. 16.45— 17.35: Audycja .S łuchajcie dzieci*
a) .O  Szakalku-Sprycielku i Srogim Pożeraczu*  
(bajki hinduskie) opow ie Z u h  Minkiewiczówna.
b) .O  królewnie Słoneczku* zradjofonizowana

bajka ks. Piotra S ledziew skiego w wyk. Zesp. 
Dram. Ruzgł. Wił. 17.35—18.0 : Audycja literacka 
z cyklu .N a si najmłodsi radjo-pisarze*, .Szk lana  
przyszłość* Słuchow isko H eleny Markiewiczówny 
w wyk. Zesp. Oram. Rozgł. Wił. 18 00 — 19 00: 
Transmisja z Warszawy. Koncert w wyk. Orkiestry 
P. R. po: dyr. Józ«U  O zim ińskiłgo. W p rogn m le  
utwory Griega. l^.O) — 19.25. Audycja niespo­
dzianka. 19.25—19.50: .O  poszanowaniu języka 
poiskiego* odczyt wygł. Tadeusz Łopa ewski. 
19 55: Sygnał esasu z Varsrawry, odczytanie pre^ 
gramu »a czwartek i komunikaty. 20.30 — 22.00: 
Transmisja z Warszawy. K oncert kam jialny  
poświęi ?ny muzyce czeskiej. Wyfeonswcy: Kwar­
tet F R., Leokadia Nowacka-Ilska (fort), Zofja 
D obrowolska-Pawłowska fśpiew ) i prof. Lrdwik 
U rsitcir (akon p.). Po koncercie: komunikaty: 
P. A. T., policyjny, sportowy i inne oraz muzyka 
taneczna.

CZWARTEK, dn. 25 października 1928 r,

11,56—12.05: Transmisja z Warszawy: Syg­
nał czasu, hejnał z Wierzy Marjackiej w Krako­
wie, oraz komunikat m eteorologiczny. 12.05 — 
12.3U: Transirisia z Warszawy: „Człowiek i przy­
roda w p iźćlzierniku i listopadzie odczyt uygł; 
Marja Majkowska. 12 30 -14.00: Transmiij z  War­
szawy: Koncert Moniuszkowski ula m łodzieży wyk. 
C rkiestra filharmomczna pod dyr. Józefa O zinrń- 
skiego, chór męski „Harfa* Tola Mankiewirzówna 
(sopran), Zygmunt M ossoczy (b u ), Józef S iw icki 
(recytacji) i prof. Ludwik Urstein (akom p). 
16.10—16.30: Odczytanie p.ogramu dziennego i 
chwilk litewska. It 3 0 - 16 45: Komunikat har: er- 
skś. 16.45—17.10: Muzyka z płyt gramofonowych  
firmy Józef Weksler w Warszawie, ul. M arszałkow­
ska 132. Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę  
angielskiej wytworni „His M sster‘s V o ic e \  17.10— 
17.35: Transmisja z . ar. awy: „Wśród książek* 
w ygł prof. H. Mośc!cki. 17.35- 18.00: „O pamięt­
nik- li-ycz rym Marji G rossek Koryckiej* rdezjt 
wygł. Witold Hulewicz. 18.00- 19.00: Audrcja Lte- 
racjre „Przeżycia Telim eny w Soplicowie*, zrsdjo- 
fonizawane fragmenty z „Pana Tadeusza* A. Mic­
kiewicza, w wyk. Zesp. D r a m  Rc go W ileńskiej, 
(transmisja na inne stacje). 19.00- 19,25: Pog idar,- 
k* radiotechniczna 19.25 — 19.55: „Z ulicy do 
wdadzy* (B eaiti M ussolin1) odczy iV-ty z cyklu  
„Życiorysy ntęló  współczesnych* wygr. Jur. 
Leżeński 19 55: „Sygnał czasu z Warszawy. Ke­
rn: nikaty i odczytanie programu na piątek. 
20.30 — 22.00: Transmisja z Warszawy: Koncert 
wieczorny. 22.U0—23.30: Transmisja z Warszawy: 
komunikaty: P. A. T , policyjny, sportowy 1 inne, 
oraz muzyka taneczna.

Sn fiMi Itrtjki
n itm itS liw j m W c iiI e i  potujkiof taignai 

sit i a  w t a  tycie.
Mamy do zanotowania wypaaek rzadkiej 

apatji życiow ej wynikłej na tle prz-twiekłej chofb- 
by, ofiarą której pad‘ in łod” bo zaledwie 17 lat: 
liczący chłopak. Przy ulicy Makowej 6 pod opieką  
przybranych rodziców mieszka 10-letni Jakób Zu- 
sel, cierpiący od dłuższego czosu na chorobę oczu 
Pi tewiekła choroba pociągnęła za sobą apatję 
pod wpływem któr*, Zusei postanowił odebrać 
sob ie  życie. Przed kilku miesiącami u slłow sł on  
powiesić się na pod«órku gim i.wjum  Gurewiczo- 
wnj przy ul. Makowej. Uczniowie gmmszjum ura- 
tow  Ii go, a przybrana matka widząc jego stan i 
spooziewojąc się ponownej próby targnięcia się  
na życie nieodstępowała go ani na krok. Jednakże 
onegdsj Zusel gdzież zginął

Zaniepokojona rodzina wsrcręła ooszukiwa  
nia i natraUa na skład w którym po wyłamaniu  
drzwi znaleziono w iszącego na sznurze Jatcóba.Des- 
perata w niesiono do mieszkania i przystąpiono do 
i itowania. Gdy chłopak edzyskai przytom ność 
skorzystał z tieuwugl obecnych i doczołgaw sty  
się do kuchni odszukał butelkę z denaturatem i 
nim zdo.ano mu Ją odebrać wypił część zaw ar­
tości. D o zatrutego w e?w ino leksnia, który po 
zastosow aniu środków  ratowniczych na prośbę 
rodziny zostaw ił go w d om u  N ieszczęśliw y ch ło­
piec w dalszym ciągu twierazi że  odoierze sobie 
życia.

17-Ietnią panieneczkę, która zgłaszała z  minką : 
całkiem poważną następujące meldunki:

„W dniu... zostałam  porwana p zez p. X. — 
i ledw o zdołałem  się  oswobodzić"... „w aniu... na 
ulicy Trockiej złapali mnie sztubacy Z. i Y., k tó­
rzy obcięli mi włosy"; ostatni męldunek. złożony  
policji onegdaj brzmiąc najpoważniej: „Pan A. — 
dokonał na mnie gwałtu*.

Tu już miarka zostaia przebrana.
Podlotek  w zięty w ogiań pytań — zdradził 

sią, Iż w szystkie te historje były przez nią zmy­
ślane, gdyż chciała stać się „sławną" i trafić na 
łamy gazet.

O tóż pan.„r.ko, na z łeść  ci nie drukujemy 
twogo nazwiska.

Kto tziiii t f  zitie teiatioia „ O w i  
Koijeia“ ?

Onegdaj w dzień, redaktor żydow skiego  
czasopism a „Owent Kurjer" p. Grodzieński otrzy­
mał pismo od  jakiejś tajnej organizacji, która ż ą ­
da drukowania proklamacji i dostarczania ich pod 
wskazany adres. Tekst tych proklamacji miał byc 
dostarczony p. Grodz>'efiSKiemu poprzeanio. Jed­
nakże żadnych] poleceń p. Grodzieński ostatnio  
nie otrzym ywał. P. Grodzieńskiemu organizacja 
grozi śm iercią. Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie w celu w yśw ietlenia tej tajemniczej 
sprawy.

Władze śledcze poraź trzeci zosta ły  zaalar­
mowane przez pewną nadobną i w ielce obiecującą

KINA 1 FILMY.

film d ż i i i t a  („Skrzydła").
„POLONJA*.

Dźwiękowy, to znaczy, że  n iek tó ie  dźwięki 
towarzyszące zaw sze wydarzeniem widzianym na 
eKranie, słychać dzięki, specjalnie, obok ekianu  
ustawionym  m aszynom , które są  zbudowane na 
tej zasadzie c«  patbefony * głosem  wzmocnionym  
przez odpowiednie urządzenia, poaobne dt, racijo- 
głośnikowych. — Słychać wiec geos śm igieł sa- 
malotowych, strzały karab m aszynowych etc.; 
w szystko wcale aobrze „wychodzi*, potęgując 
wri żenią wzrokowe, przyczynia się do w ytworze­
nia nastroju grozy np. wycie spadających, zestrze­
lonych maszyn.

Co dc wrążen czysto  wizualnych, to  mu­
szę stw .erd iić, iż „Skrzydła* są najpiękniejszym  
f Imem lotniczem , ze wszystkich, które mam. 
Świetny jast przedewszystkiem technicznie. Tanich  
zdjęć lotniczych w yznaię, iż nie w idziałem .

tM ne wrażenie widzeHia sfiImov anych wy­
padków, bez odczuwania jakichkolwiek fncków , na 
pięknem tle naturalnem.

Ponadto isst dość znzezny pcziom  etyczny 
filnru. Tendencja pacyfistyczna bez jakiegokol 
wieK zaznaczania jej, senie Wypadki tragizmem  
sw oim  mówią za sieb ie, "^ragiczna, w całem tego  
słow s znaczeniu, śmierć D svy'ego i siw e włosy  
nL m łodzi*ńczych skroniach jego m im owolnego  
zabójcy wskazane przez śliczną Clarę Bow (św iet­
ny moment, w scen'e końcow ej) więcej przekony- 
wują o nieszczęściu wojny, niż najgór.oiejsze fra­
zesy, nagrodzonych z fundacji Nob‘a „przyjaciół 
pokoju". (SK.j

O  i i a  r  y .
— Wczoraj om yłkow o podany zostai na 

tem miejscu tekst wzmianki, która winna brzmieć 
jak nzstęputfe:

V’ celu uczczenia parnią:i ś. p. d-ra Ludwi­
ka Czarkowskiego od r. 1 i9 -go  ste .szcgo  bibljo- 
■ ekarza Jniw ersytrakiej Riblj eki Publicznej ko­
leżanki i koledzy Z m trłego zebrali 105 zł., prz 
gnąc tem zapoczątkować fundusz na wzniesienie  
pomnika ś. p. C zarkowskiego.

Redakcja otwiera niniejszem listę składek 
na cel powyższy.

P a r t a n ia  o o b ł u d  W a t a !
K ieck i Kiseanaioźraf

f o t a N - f l i i M i r r i f

SALA MIEJSKA 
(O stro & ra a ssk a  5 )

Od dnia 22 do 26 października b. r. włącznie będzie w yśw ietlany p ierw szy w iełki film angielskiej

p r o d r t c  P a n c e r n i k  A t l a n t i c ,
walce 3 honor i m iłość. Bal na pi*ncnrnikul Walka z A rabam i! Bom bardow anie m iast z  a ropla • 
nów  i pancerników! Z w ycięstw o m ił: s : i  i prawdy! W rolach gł.: L i l i a r  G I d h a n d  i H e n r y  
E d w a r d s .  O rkiestra pod dyr. p. Wł. Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 3.30. Foczątek sean- 

sów  ad g. t-, i Następny programi „KRÓL SZ PA D Y ". ____________

K IN O T E A T R

j i u i r
Film, o którym m^wić będzie Wilno! Fiim 
tysiąca sensacyj Najcudowniejszy film św ia­

ta! Super-Superszlagier „UFa *. SZPIEDZY Retvseria  
FRIDEKi* A 
*LANGA.

W roi. główn. RUDOLF KLEIN-ROGGE, WILLI FRITSCH, dem oniczna GERDA M AURUS i w irś-  
niana LIE DEYERS. Szczyt now oczesnej techniki. Oszałamiające zdjęc<a straszliwej katastrofy ko­
lejom ej. Kob ety  szpiedzy i ich zwodnicza praca! Polowanie n a  ludzi. Każdy powiniea widzie*, gdyż 
szpledry kryją się między wami II Uprasza się o  przybycie na początki seansów  o g 4, 6. 8 i . O .lj

opałowy, ko­
walski i koks 
z najlepszych 
kopalń G ór­

nośląskich.
W ę g i e l

Drzewo rąbane tia podpałkę. 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA

D.H. „Wilopał“
Styczniowa 3. 0440

P o ż y c z k i
załatwiamy szybko i do­

godnie. 3473-1

WileńsKie Biuro 
Kom isowo -  Handlowe
Mickiewicza 21. tej. 152.

Lekarze
DOKTÓR MEDYCYNY

fi.

K I N O

»t

u

Mickiewicza 22.
S K R Z Y D Ł A

w P olsce.

08
D ziś l W szechśw iatow a ro w ość i sensacja dla Wilna. Pierwszy film dźw iękow y  
Wszystko 

co ujrzycie 
usłyszycie I i
z udziałem rajznakom tszych loiniKÓ w całego św ia ij. Śpieszcie ujrzeć, jedyna oKazja ujrzenia filmu d iw ię- 
kew ęgo. j: lestra znacŁnie po-yiększonn. Początek o g * ei, ost. 10 25. Ceny m iejjc ..'e  p& jwyższane.

S U K N IE  “«

K t n o

f M W f
W ;elYą  42 .

K I M O

,L U X
M ickiew icza 11.

DZlŚI Po paz pierwszy w Wilnie! C zcłow y film europejskiej produkcji 1928H929 roku
H  A f P V  T f  f  f i  t l ć A  człowiek o na niU-ym uśm iechu, ulubieniec kobiet w ileńskich w di a-
i t u l  l  y  u l O U t n u  m acie obyczajoro-cro  tycznym a życia w ielkiego miasta XX wieku

dramat nam:ętności ludzkiej w 12 wiek. akt. p  t .  N O C E  S Z A Ł U  S S , ’ i y "
kabarety udz ałem najpiękniejszych kobiei ParyJi i Lodynu. Film który treścią  i szalonem  bogac‘wero 

wystaw y przew yzsra w szystkie dotychczasow e arcydzieła. Ceny nie podwyższone.

DZIŚ! WIELKI DRAM AT ERO TYCZNY w 12 AKTACH

®‘gjC 3‘Sl^<S£ea>(SY2&<»:;2Z iSOCP £XĆE mr5HSXS<SXS>

npwośui |
1928—29 r. S

S GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE B
S  POLECA S

I  d . / h . W e  J A N R O W S K I I  S - k a  |
s  Wilno, ul. Wielka 42, te). 1200. ®
O U w a g a l  Zam ówienia wykonywam y z w łssnycn i po- 3  
g) ' w ierzonych m -terjalów. 3501 §

uS>eani>v=r^®(5 jcSł^ES SZmjS> ^^^XS)< SZS)< SXZ  )0

5 pokoi lub 4 duże. Pożądane 
z wygodami. Posiadam so lid re  
referencje. Pośrednictwo wy 
kluczons O ferty pod „Akuratny 
płatnik* do Biura Rłklam uwego, 
Garbarska I. 3461-1

PRZEPISU JEM Y
na maszynach fachowo, ta­
nio i szybko. 3474-1

W ileńskie Biuro 
K om iso« c-H andlow e  

M ickiewicza 21, te .. 152.

M i  n a r y u i e  i M .
E (ektroieraf)j£, Disternajr, 

Słońcs górsKie. SoIIiłx.

H k k i e w i c z e : 1 2
róg Tatarskiej. 

P rty ’maje ?■—*2 i 5—7 ?97i

A k u s z e r k a

ODy MĘŻCZYZNA KOCH” “.
Drieje buntu Juszy  m ężczyzny, k to .ego  zm ysłv opętała kobieta. W roli głównej najw ięksiy ahtot i naj-

b oh'a teT^i u h-D  Ĉ N +U  A* ?̂ '6 J o h n  B ^ r r y m o r a  i cudna D e l i i n  [ a i i “ l o.

S O L i D N I €
łohuiem y gotów kę bez ry­
zyka na absolutnie pftwne 

zibezp ieczen ie . 3472-1 
W ileńskie B iuro K om i­

sow o - Handlowe 
M ick ł w ic ,a  2 1 , te ł. 1 5 2 .

jjrzyjRtajs od 9 ra so  do 7Popierajcie
Ligę Morską I Rzeczną n) A Ł  M ick iew icza  3 0  n i. 4.  
<SO D S)^X Si& X S><saC & <SX k^  WiZda. Nr 3093 2152

•  • • i
cnor. skórne, weneryczce, 

syfilis I ronczopłciowe
MickiewiuzŁ 28 m. 5

Przyjmuje od 9— 1 i 4 --8 .
. 33C5

iif.
K I N O Dziś! Najpotężniejsza sym fonja i mysłów Zapewniamy, że to druga „Gehenna Miłości*

Tragedja tułaczki księżny Trubcckiej
potężny dramat w 12 akt. z tułaczego ż.^c'! arystokracji rosyjsk iej pozbawionej ojczyzny. W roi. głów n. 
urocza MADY CHRiSTANS, BRUNO KASTNER. Podtra: wyświetlania filmu koncert znakom itego ba- 

rytona, kt^ry wykona sze.eg  cygansKich rom ansów Pożalei. W ołga WołgA, i Ojczyzna moja. 
U w a g a :  Bilety honorow e I jednorazowe na premjerę, soboty  i n iedziele nieważne.___________________

Pianina
do wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie- Ul. Micklewict* 
24—9. Eatłro, 3isz

Kino Koleje w e
„ O g n i s t f o "

(obok dworca 
kolejowego)

Dziś i dni nasfępnychl 
Arcydzieło 

polskiej wytwórni 
kinematograficznej

ek anu polskiego M a r j a  M a M c k a
Początek seansów  o godz. 6-ei papoł. W niedziele

ZEW MORZA drnmat w 12 
akt«eb yed łog  

pow ieści Stefana 
Kiedrzyńskiego.

i  udziałem Polskiej Marynarki W ojennej I Han­
dlowej oraz Polskiego Lotnictwa, 

i św ięta o  godz. 4-ej pop. Ceny miejsc zw ykłe.

K U P N O - S P R Z E D A Ż
w szelkich nieruchom ości 

solidnie z m tw ia  3475-1

Wileńskie Biuro
Komisowo - Handlowe 

Mickiewicz* 21, tel. 152.

. —  j o g o  r
wiilama! ĘI B B Ł  Sp- ,0-°-

DRUKARNIA „ P A X M
UL. Sw. IGNACEGO 5, WILNO 

Telefon Nr. 8-93.

W Y K O N U JE  WSZELKIE R O B O T Y  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE.

CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjw*sa 

9— 12 i 4 - 8
Mickiewicza 4r
tal. 1090. W.Z.P. 39 2996

DOKTÓR

SliltilOiiIIIZ1
Chcrony weneryczne, syfi­

lis j skórne.
Wielka 21.

Od 9— 1 13—8. (Telef.921).

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Teł. 99.
Administrator przyjmuje

Rękopisów Redakcja nie zwraca.Czynna od godz. 9 —3 ppot. N aczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospoda.czego  przyjmuje ou godz 6 do 7 wiecz. we wtorki i piątki, 
przyjmuje od 9—2 ppoł. O głoszenia przyjmują się od 9—3 i 7—9 w iecz. K om o czekow e P.K.O. 80.750. Drukarnia ul. Iw. Ignacego 5. Tal. 89b.

CENA PRENUMERATY; m>jsięcin*e z odnoszenftm  do domu lub irzesy łk ę  pocztorwą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz m ilim etrow y przed ł e k s t e n v S o g i  w tekście I i H sta— 3r gr., IM i W itr —* 3 j ł ,  m  tąksmfc—-IS | .  * ą b - 
nia n.,4ae»-aniQ ^ e- gr (za w iersz p itow y), kr. ,e k i.—nadesłane—30 gr. (za w iersz rećakcyjny), dla poizukującycn pracy—50»/o zniżki, ogł. cyfrpwe . tabel ot e •  20% drałej, agi. z i en-sW tełJea. m iejsca l r / «  «rVłej. JegraTfUHf* łf*/« W l e j .  

LUdzimł w  O r o jn i — B an k ów * IŁ. Układ r»£łos»eń 5--.io łam ow y nn s łi mie IV 8-m io łam owy. Adr.,;*strac,a :astrzeg« seb ie  prawo a m fą #  nrn.inc iłraku o p o w e t .  _______________

Tow. Wtyd. „Pogeń*1, Druk. „Par*, *1. sw. ^na«egć- 5.Wydawc*. „ K u rje r  W ile ń sk i11 s-ka z ogr. odp- RedaftW* wtp*twfe«alny J u rM e w k a .


